
P. Jaroszewicz wTrójmieście

Order Sztandaru Pracy 
dla Stoczni Gdyńskiej
Wczoraj na Wybrzeże Gdań 

skie przybył członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz.

W godzinach przedpołudnio­
wych Piotr Jaroszewicz spot­
kał się z Sekretariatem KW 
PZPR i kierownictwem Urzę 
du Wojewódzkiego w Gdań­
sku. Następnie prezes Rady 
Ministrów rozpoczął zwiedza­
nie czołowych inwestycji Wy­
brzeża Gdańskiego — rafinerii 
oraz bazy paliwowej w Porcie 
Północnym.

Premier Piotr Jaroszewicz 
dokonał dekoracji sztandaru 
Stoczni Gdyńskiej im. Komu 
ny Paryskiej Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy.

To wysokie odznaczenie nada 
ne zostało gdyńskim stocz­
niowcom przez Rade Państwa 
z okazji 30-lecią PRL w uzna 
niu wybitnych zasług w roz­
woju socjalistycznego przemy 
słu.

W swoim dorobku stoczniow 
cy gdyńscy mają już zbudo­
wanie 382 jednostek 33 róż­
nych typów o tonażu ponad 
2 min DWT. (PAP)

Łodzie, z Ostródy

Ostródzkie Zakłady Szkutnicze (woj. olsztyńskie), znane są w 
całym kraju z produkcji motorowych, żaglowych i wiosłowych 
lodzi. W tym roku dostarczą one na rynek produkcję wartości 30 
min zl w tym wiele nowości. Będą to m. m. zmodernizowane 
lodzie żaglowe „Omega”, którym zmieniono poszycie, stosując 
w miejsce dotychczasowego słomkowego — laminatowe.

Na zdjęciu: hala montażu lodzi.
CAF — fot. Moroz

BERLIN - PRAHA 
WARSZABAflA
Piąty, jeden z najdłuższych w 

tegorocznym wyścigu. „Trybuny 
Ludu”, „Neues Deutschland” i 
Rudeho Prava” — etap z Pragi 
do Hradec Kralove za nami. Na 
mecie stadionu w Hradec Kralo- 
ve zwyciężył zawodnik RFN — P. 
Weibel, wyprzedzając Bułgara — 
I. Popowa oraz reprezentanta 
Wielkiej Brytanii — M. Wisharta. 
Zwycięska trójka przyjechała z 
przewagą blisko 400 metrów nad 
zasadniczym peletonem, w któ­
rym byli wszyscy Polacy.

Wczorajszy, liczący 170 kilome­
trów etap uznać należałoby za 
spokojny, gdyby nie sporo defek­
tów, prześladujących kolarzy na 
trasie. Faworyci, jak gdyby znu­
żeni ciułaniem bonifikat na pre­
miach i finiszach czujnie jedynie 
się obserwowali, nie inicjuj ą^ po­
ważniejszych ucieczek. Dopiero na 
108 kilometrze trasy próbę uczecz 
ki podjęli Czechosłowacy, ale za­
sadniczy peleton, prowadzony 
przez lidera — Ryszarda Szurko­
wskiego dość szybko zlikwidował 
ucieczkę.

Na trasie etapu znajdowały się

W drugiej połowie maja

Spotkanie przywódców
Polski i NRD

Na podstawie porozumienia 
pomiędzy Komitetem Central 
nym Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Komite­
tem Centralnym Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci oraz pomiędzy rządami 
PRL i NRD w drugiej poło­
wie maja br. odbędzie się w 
NRD przyjacielskie spotkanie 
czołowych przedstawicieli Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. (PAP)

Spotkanie przedstawicieli parlamentów państw - sygnatariuszy układu

Układ Warszawski - instrumentem
umacniania pokoju i socjalizmu

20 lat temu — 14 maja 1955 r. — w stolicy naszego kraju 
podpisany został Układ Warszawski. Z okazji 20-lecia istnie­
nia tej organizacji obronnej .krajów wspólnoty socjalisty­
cznej wczoraj, o godz. 10.00 w gmachu Sejmu PRL w War­
szawie rozpoczęło się dwudni owe spotkanie przedstawicieli 
parlamentów państw — stron Układu Warszawskiego.
Delegacje przedstawicieli 

parlamentów Bułgarii, Czecha 
Słowacji, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier i Związku Radziec 
kiego zajęły miejsca przy sto­

Peter Weibel zwyciężył 
w Hradec Kralove

dwa lotne finisze 1 górska premia 
— w miejscowości Horice. Na 
pierwszym lotnym finiszu w Nym

Dokończenie na sir 2
DYNAMO KIJÓW — 
FERENCVAROS 3:0

W rozegranym wczoraj w Bazy­
lei finałowym spotkaniu piłkar­
skim o Puchar Zdobywców Pucha 
rów między Dynamem Kijów i 
Ferencvarosem Budapeszt zwycię­
żył zespół Dynama Kijów.

W Wietnamie

Nowe więzi między 
północą a południem
Port w Sajgonie był we wto 

rek widownią niecodziennej 
uroczystości. Zawinął tam 
pierwszy statek z DRW, dwu- 
nastotysięcznik „Song Huong”, 
który przywiózł dla Sajgonu 
dary od mieszkańców Hanoi. 
Na nabrzeżu Nha Rang zebra 
li się tłumnie robotnicy porto 
wi, przedstawiciele władz re­
wolucyjnych Sajgonu oraz ty 
siące mieszkańców miasta.

Fakt zawinięcia statku do 
portu stał się wręcz symbo­
lem. Po dwudziestu latach 
sztucznego podziału odnawia­
ją się kontakty i współpraca 
między północą i południem 
kraju.

Przybycie statku z DRW 
miało jeszcze inną symbolicz­
ną wymowę. „Song Huong” 
stanął bowiem przy tym sa­
mym nabrzeżu portu sajgoń- 
skiego, z którego w 1911 roku 
odpłynął do Europy jako po­
mocnik kucharza na francu­
skim statku „Latouche-Tre- 
ville” Nguyen Van Ba, który 
później wszedł do historii mię 
dzynarodowego ruchu komuni 
stycznego pod imieniem Ho 
Chi Minha.

le obrad w Sali Kolumnowej 
Sejmu.

Otwarcia spotkania dokonał 
marszałek Sejmu Stanisław 
Gucwa. Podkreślił on, że spot­
kanie odbywa się w okresie 
szczególnie ważnym dla przy 
szłości Europy. Na bazie 
zmian w układach sił w ca­
łym okresie powojennym i w 
rezultacie konsekwentnie po­
kojowej polityki krajów współ 
noty socjalistycznej rozwija 
się szeroki proces odprężenia 
międzynarodowego. Najlepiej 
pojęty interes wszystkich na­
rodów europejskich nakazuje 
mobilizację wszystkich sił na 
rzecz uczynienia tego procesu 
nieodwracalnym.

Następnie — w imieniu 
władz partyjnych i państwo­
wych — ze słowami przemó­
wienia powitalnego zwrócił 
się do uczestników spotkania 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński. (Skrót 
jego przemówienia publikuje­
my na str. 2).

Po przerwie — przemówie­
nie wygłosił przewodniczący 
delegacji parlamentu radziec­
kiego, przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR Aleksiej Szitikow. Pod­
kreślił on, że w ciągu minio­
nych 20 lat kraje członkow­
skie Układu Warszawskiego 
niejednokrotnie występowały 
z ważnymi i konstruktywny­
mi inicjatywami, które w is­
totny sposób wpływały na 
rozwój stosunków między pań 
stwami o różnych ustrojach 
społecznych, zarówno w Eu­
ropie, jak i na świecie. Układ 
Warszawski przekształcił się 
w efektywny instrument u- 
macniania pokoju i socjaliz­
mu, stwarzał warunki dla spo 
kojnej, twórczej pracy milio­
nów ludzi.

Inicjatywy podejmowane w 
ostatnim okresie przez kraje 
Układu Warszawskiego — po­
wiedział A. Szitikow — stwa­
rzają realne przesłanki nie tyl 
ko dla rozwiązywania proble­
mów pokoju w Europie, ale 
również pozwalają posuwać 
się naprzód na drodze uregu­
lowania problemów global­
nych.

Na spotkaniu przedstawicieli 
parlamentów państw — stron

Rozmowy A. Kosygin-M. Kadafi
We wtorek wieczorem przeby­

wający z wizytą w Libii przewód 
niczący Rady Ministrów ZSRR A. 
Kosygin spotkał się z przewodni­
czącym Rady Rewolucyjnej płk. 
M. Kadafim. W czasie rozmowy 
stwierdzono, że między Związkiem 
Radzieckim i Libią istnieją od kl 
ku lat i pomyślnie rozwijają się 
stosunki owocnej współpracy o- 
parte na zbieżnych interesach obu 
państw w dziele umocnienia po­
koju.

Konsultacje radzieckorumuńskie
W środę odbyły się w Moskwie 

rozmowy między ministrem handlu 
zagranicznego ZSRR N. patolicze- 
wem a wicepremierem i mini­
strem handlu zagranicznego Ru­
munii I. Patanem. Omawiano pro 
bierny dalszego rozwoju radziec- 
ko-rumuńskich stosunków handlo 
wo-gospodarczych.

Wizyta prezydenta Portugalii
Rzecznik Pałacu Elizejskiego za 

komunikował w środę, że w 
dniach od 4 do 7 czerwca br. pre­
zydent Portugalii F. da Costa Go 
mes złoży oficjalną wizyt® we 

Układu Warszawskiego zabrał 
z kolei głos przewodniczący 
Zgromadzenia Federalnego 
CSRS Alojs Indra. Akcentu­
jąc pokojowy charakter Ukła 
du Warszawskiego mówca 
stwierdził, że polityka pokojo 
wej współpracy między naro

E. Gierek przyjął 
przewodniczących 

delegacji
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął 
wczoraj przewodniczących 
delegacji . parlamentów

i państw — stron Układu i 
! Warszawskiego. (PAP) 

darni przyniosła już szereg 
konkretnych rezultatów. Dro­
ga do trwałego pokoju wyma 
ga jeszcze wielu dalszych wy 
siłków.

Następny mówca — prze­
wodniczący Izby Ludowej 
NRD Gerald Goetting zaakcen 
tował historyczną rolę Ukła­
du Warszawskiego w prze-

Dokończenie na str. 2

Akademia w Moskwie
W związku z przypadającą 

14 maja 20 rocznicą podpisa­
nia Układu Warszawskiego, w 
Moskwie odbyła się w środę 
uroczysta akademia. Obecni 
na niej byli robotnicy, praco­
wnicy nauki i kultury, woj­
skowi. W prezydium zasiedli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC KPZR — marszałek 
Andriej Greczko, Andriej Gro 
myko, sekretarz KC KPZR 
Konstantin Katuszew, dowód 
ca naczelny Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Układu War­
szawskiego marszałek Iwan 
Jakubowski, inne oficjalne o- 
sobistości, ambasadorzy kra­
jów socjalistycznych.

Okolicznościowe przemówię 
nie wygłosił minister spraw 
zagranicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko. Oświadczył on m. 
in.: „jeśli obecnie Europa już 
30 lat korzysta z dobro­
dziejstw pokoju, jeśli na bieg 
spraw międzynarodowych co­
raz większy wpływ wywiera 
proces odprężenia, to jest to 
decydująca zasługa krajów so 
cjalistycznych”. (PAP)

Francji na zaproszenie prezyden­
ta Francji.

DRW członkiem WHO
W genewskiej siedzibie ONZ za 

komunikowano, że w środę Demo 

kratyczna Republika Wietnamu so 
stała przyjęta w poczet członków 
Światowej Organizacji Zdrowia 
(WHO).

Rokowania RFN - NRD
W środę w Bambergu rozpoczę­

ło się kolejne posiedzenie komi­
sji granicznej NRD i RFN. Komi­
sja rozpatrzy problemy związane 
z delimitacją granicy między obu 
państwami na kilku odcinkach Ła 
by oraz szereg innych zagadnień.

Kontrakt USA - Tunezja
Stany Zjednoczone zamierzają 

sprzedać Tunezji samoloty woj­
skowe za sumę 54 min dolarów. 
Pentagon zwrócił się do Kongre­

Wręczenie legitymacji

partyjnych w Akademii Rolniczej
W organizacjach partyjnych Poznania i województwa od­

bywają się uroczyste zebrania, podczas których wręczane są 
nowe legitymacje PZPR. Przebiegają one pod znakiem wy­
sokiej aktywności politycznej i społecznej członków partii 
oraz mobilizacji całych środowisk do podejmowania nowych 
zadań.
W dniu wczorajszym uroczy­

ste zebranie odbyło się m. in. 
w Akademii Rolniczej w Po­
znaniu. Uczestniczył w nim I 
sekretarz KW PZPR, Jerzy Za 
sada. Gkres przygotowania do 
wymiany legitymacji przebie­
gał w tej uczelni w atmosfe­
rze podnoszenia na wyższy po­
ziom kształcenia i wychowania 
w duchu ideałów socjalistycz­
nych. Nawiązał do tego w 
swym referacie I sekretarz Ko 
mitetu Uczelnianego PZPR na 
Akademii Rolniczej, prof. Ta­
deusz Czwojdrak. W rozbudza­
niu aktywności w tej pracy, a 
także podejmowaniu trudnych 
problemów, dużą rolę odgrywa 
licząca ponad 400 członków i 
kandydatów uczelniana organi 
zacja partyjna. Nowe legityma 
cje stanowią dokument wyso­
kiej aktywności każdego człon 
ka, potwierdzanej codzienną, 
ofiarną pracą.

Następnie Jerzy Zasada w to 
warzystwie kierownika Wydzia 
łu Nauki i Oświaty, Jerzego Fi 
lipiaka oraz I sekretarza KD 
Jeżyce, Wiesława Siwińskiego 
dokonał wręczenia nowych le­
gitymacji. Wśród tych, którzy 
otrzymali je w pierwszej ko­
lejności znaleźli się długoletni 
członkowie partii, m. in. doc. 
Tadeusz Cybulko, dr Zygmunt 
Winowski, prof. Marceli An­
drzejewski i inni.

Składając wszystkim serdecz 
ne gratulacje I sekretarz KW 
nawiązał do faktu, iż w tej pod 
niosłej uroczystości uczestniczy 
li także członkowie rodzin. Ma 
to swoją wymowę zarówno w 
sensie znaczenia, jakie partia 
przywiązuje do roli i zadań ro 
dżiny w życiu kraju, jak też 
jej aktywnego uczestnictwa w 
realizacji programu partii. Po 
znańska uczelnia posiada w

44 godziny zamiast 7 dni

Rekord na budowie 
huty miedzi „Głogów 11“

Na budowie drugiej huty miedzi w Głogowie przeprowa­
dzono w czasie zaledwie 44 godzin skomplikowaną operację 
ciągłego betonowania fundamentu pod komin dla wydziału 
metalurgicznego. W normalnym cyklu inwestycyjnym po­
dobne roboty trwają do 7 dni.
Autorami tego sukcesu są nr 1 oraz ekipa centralnej wy 

specjalistyczne brygady Po- twórni betonów generalnego 
znań^kiego Przedsiębiorstwa wykonawcy HM „Głogów — 
Budownictwa Przemysłowego II” — Lubuskiego Przedsiębior

su USA o zatwierdzenie projektu 
umowy przewidującej zakup 12 
myśliwców odrzutowych typu 
„F-5”.

132 policjantów zginęło w USA
Z raportu opublikowanego przez 

Federalne Biuro Śledcze (FBI), 
wynika, że w ub. roku podczas 
pełnienia obowiązków służbowych 
poniosło śmierć 132 policjantów 
amerykańskich. Prawie wszyscy 
zostali zastrzeleni z broni palnej. 

Zmiana dowódcy sił zbrojnych
W Buenos Aires, poinformowa­

no, że nowym naczelnym dowód­
cą sił zbrojnych Argentyny został 
generał A. Numa Lapłane, który 
zastąpił na tym stanowisku ge­
nerała L. Anaya. Generał Anaya 
przestał pełnić swą funkcję na 
żądanie ministra obrony M. Savi- 
no.

Pożar tankowca
Na pokładzie greckiego tankow­

ca „Epic Koloktronis” wiozącego 
378 tys baryłek wenezuelskiej ro­
py naftowej wybuchł we wtorek 
pożar. Statek znajdował się w tym 
czasie na Morzu Karaibskim w od 
legiości około 60 mil morskich od 
Puerto Rico. Cała 3«-osobowa za­
łoga opuściła statek. 

swym dorobku niemałe osiąg­
nięcia zarówno w przygotowa 
niu kaar ma rolnictwa, jak też 
wyrabianiu u młodzieży aktyw 
ności politycznej i społecznej, 
umiejętności współżycia z ludż 
mi. Takich cech wymaga pra­
ca w coraz nowocześniejszym 
rolnictwie, jak też w dokonu­
jących się przeobrażeniach w 
życiu środowisk wiejskich.

W dyskusji zabrali głos 
przedstawiciele młodego i sta­
rego pokolenia członków par­
tii.

Z okazji uroczystego zebra­
nia młodzież wystąpiła z częś 
cią artystyczną, na kiórą złoży 
ły się poezja i pieśń rewolucyj 
na. Zebranie zakończono odśpie 
waniem Międzynarodówki, (b)

Polscy dziennikarze 
przebywali we Francji
W dniach 5—14 maja na za 

proszenie rządu republiki 
przebywała we Francji grupa 
dziennikarzy polskich. Zostali 
oni przyjęci m. in. przez mi­
nistra stanu, Michela Ponia­
towskiego i ministra spraw za 
granicznych, Jeana Sauvagnar 
guesa, a na zakończenie spot­
kali się z 'rzecznikiem rządu, 
Andre Rossim. Rzecznik rzą­
du stwierdził, że zbliżająca się 
wizyta prezydenta republiki, 
Valerego Giscard d’Estaing w 
Polsce jest nie tylko wyrazem 
coraz ściślejszych kontaktów 
międzypaństwowych, ale rów 
nież wyrazem przyjaźni naro­
dów polskiego i francuskiego. 
Podkreślił on także znaczenie 
pogłębiającej się współpracy 
gospodarczej między Polską a 
Francją. (PAP) 

stwa Budownictwa Przemysło­
wego w Nowej Soli.

Warto przypomnieć, iż z po­
czątkiem bieżącego roku, w 
równie rekordowym tempie, 
14 zamiast 44 godzin, powstał 
w Głogowie pierwszy funda­
ment pod komin fabryki kwa­
su siarkowego nowo budowa­
nej huty. (PAP)

Podziękowanie 
ambasady radzieckiej 
Z okazji trzydziestolecia zwy 

cięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem ambasada radziecka 
otrzymała wiele listów i depesz 
od polskich organizacji partyj 
pych, państwowych i społecz­
nych, od załóg zakładów pracy, 
wyższych uczelni, szkół i osób 
prywatnych — zawierających 
życzenia i gratulacje dla Ko­
mitetu Centralnego KPZR, t7ą 
du radzieckiego i całego społe­
czeństwa radzieckiego.

W związku z tym radziecka 
ambasada wyraża serdeczne no 
dziękowanie wszystkim organi 
zacjom, instytucjom i osobom 
za przesłane życzenia. (PAP)



Znacjonafizowano dalsze gałęzie przemysłu

Kontynuacja przemian 
gospodarczych w Portugalii

Jedność państw socjalistycznych
istotnym elementem układu sił na świecie

Po znacjcnalizowaniu w ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
banków, towarzystw ubezpieczeniowych, przemysłu energe­
tycznego i niektórych wielkich przedsiębiorstw transporto­
wych, portugalski rząd tymczasowy uchwalił we wtorek upań­
stwowienie trzech gałęzi przemysłu, mających duże znacze­
nie dla gospodarki kraju: cementowego, celulozowego i tyto­
niowego.
Państwo przejmuje łącznie 

16 wielkich przedsiębiorstw 
krajowych wyłączając jedy­
nie spod działania obecnej 
ustąwy nacjonalizacyjnej u- 

‘ działy lub akcje tych cudzo-
ziemców. którzy „nabyli 
drogą legalnego importu 
pi talów”.

Jednocześnie ogłoszono 
kret rządowy, mający na

je 
ka-

de- 
ce-

lu ochronę majątku upaństwo 
wionych dotychczas instytu­
cji finansowych i przedsię­
biorstw przemysłowych przed 
wszelkimi próbami jego usz­
czuplenia nrzez dawnych właś 
cicieli bądź udziałowców. Pra­
cownicy administracji upań­
stwowionych już lub podlega­
jących upaństwowieniu insty­
tucji i zakładów, nie przestrze 
gający zarządzeń w sprawie 
ochrony mienia uspołecznio­
nego, podlegają karom od 2 
do 6 lat.

Po wtorkowym posiedzeniu 
rządu zapowiedziano oficjalnie 
kontynuowanie konkretnych 
posunięć zmierzających do 
sprawiedliwego podziału do­
chodu narodowego oraz do 
zmniejszenia deficytu gospo­
darczego. pokrywanego z rs- 
zerw finansowych państwa. 
Pierwsze, zapowiadane od pew 
nego czasu przez radę rewolu­
cyjną dekrety idące w tym kie

runku zostały już zatwierdzo­
ne na wsDomnianym posiedze­
niu rządu: od 1 czerwca w 
Portugalii będzie obowiązywał 
— zarówno w sektorze uspo­
łecznionym jak prywatnym — 
tzw. limit maksymalnych olać. 
Nie będą one mogły przekra­
czać 35 tys. escudos. Rozsze­
rzono również na sektor pry­
watny zamrożenie płac prze­
kraczających 12 tys. escudos 
miesięcznie, wprowadzone nie 
dawno w instytucjach pań­
stwowych i publicznych.

Po raz drugi od czasu oba­
lenia rządu faszystowskiego 
nowe władze Portugalii za­
troszczyły się o zarobki oby­
wateli znajdujących się w naj 
trudniejszej sytuacji ekono­
micznej. ustalając minimum 
nłac na poziomie 4 tys. escu­
dos. Pierwszym w historii Por­
tugali aktem prawnym usta­
lającym minimalne płace był 
dekret wydany wiosną ubr., 
który zobowiązywał przedsię­
biorców do podniesienia naj­
niższych zarobków około mi­
liona zatrudnionych. Ustalał 
on wówczas jako minimalna 
płacę 3 300 escudos. (PAP)

Skrót przemówienia Henryka Jabłońskiego

W imieniu władz partyj­
nych i państwowych

— Biura Politycznego KC
PZPR, Rady Państwa i Rady 
Ministrów PRL — pragnę jak 
najserdeczniej powitać uczest 
ników spotkania parlamenta­
rzystów państw — stron Ukła 
du Warszawskiego — powie­
dział na wstępie Henryk Ja-
błoński my, Polacy, ze
szczególną satysfakcją przyj­
mujemy fakt, iż właśnie w sto 
licy naszego kraju przedstawi 
ciele parlamentów siedmiu 
europejskich państw socjalis­
tycznych, zjednoczonych w po
lityczno-obronnym sojuszu
Układu Warszawskiego, spo­
tykają się, aby uczcić jubileusz 
naszej organizacji, aby dać wy 
raz swemu stanowisku w wiel 
kich sprawach umacniania po­
koju i bezpieczeństwa, rozwo 
ju współpracy i zbliżenia mię­
dzy narodami Europy.

Kilka dni temu wszystkie 
siły pokoju i postępu, wszys­
cy ludzie dobrej woli na. na­
szym kontynencie uroczyście 
obchodzili XXX rocznicę zwy 
cięstwa nad faszyzmem, nad 
siłami agresji, przemocy i 
zbrodni, które w dniu 1 wrze 
śnia 1939 r. napaścią na Pol- 

' skę rozpoczęły II wojnę świa­
tową. Dzięki ofiarnej walce na

Po incydencie u wybrzeży Kambodży

Wojna gangów 
w Nowym Jorku

W nowojorskiej dzielnicy Chi­
natown trwa od pewnego czasu 
wojna między zwalczającymi się 
organizacjami gangsterskimi. Ostat 
nio w jednym z barów ciężko ra­
niono trzech gangsterów, członków 
podziemnych organizacji „Wah 
Ching” i „Ghost Shadows”. Obie 
organizacje zaliczane śą przez po­
licje do najgroźniejszych gangów 
w Stanach Zjednoczonych. Rywa­
lizujący gangsterzy walczą o za- 
pewnieme sobie kontroli nad han­
dlem narkotykami oraz nad nie- 
leealnvmi domami gier.

Od 1972, r, w światku podziem­
nym Chinatown dokonano 23 mor­
derstw oraz co naimniej 50 za­
machów na życie. (PAP)

Konflikt dyplomatyczny 

między USA a Tajlandią
Według ostatnich doniesień, zatrzymany przez jednostki 

kambodżańskie amerykański statek „Mayaguez” znajduje się 
w odległości około 50 km od wybrzeży Kambodży. Rejon ten 
patrolowany jest przez samoloty USA. Jeden z tych samolo­
tów został ostrzelany i doznał nieznacznych uszkodzeń.
Sprawa zatrzymanego stat­

ku doprowadziła do konfliktu 
dyplomatycznego między Sta­
nami Zjednoczonymi a Taj­
landią. W Tajlandii wylądo­
wało bowiem bez zezwolenia 
tamtejszego rządu około ty­
siąca żołnierzy amerykańskiej 

I piechoty morskiej. Premier 
Kukrit Pramoj zażądał nie- 

I zwłocznego ich wycofania. Os­
karżył on Stany Zjednoczone

Peter Weibel zwyciężył
w Hradec Kralove

Dokończenie ze str. 1 
burku najszybszym okazał się re­
prezentant NRD — M. Schiffner, 
przed Belgiem — G. Verbovenem 
i A. Judinem ze Związku Radziec 
kiego. W Mladej Boleslav — na 
drugim lotnym finiszu sekundy 
bonifikaty wywalczyli: Jugosło­
wianin — S. Zagar, wyprzedzając 
bardzo aktywnego Belga L. Loo- 
sa oraz Węgra — J. Siposa.

Przed górską premią w Hori- 
cach, na 135 kilometrze uciekła 
trójka triumfatorów wczorajszego 
etapu. Stało się już tradycją eta­
pów wiodących do Hradec Kralo- 
ve, iż strome zjazdy po górskiej 
premii ułatwiają atak małej grup 
ce kolarzy, w której najczęściej 
znajdują się późniejsi zwycięzcy. 
Tak było i wczoraj. Co prawda 
peleton skutecznie ścigał ucieki­
nierów, lecz nie zdołał zlikwido­
wać, uzyskanej przez nich ponad, 
dwuminutowej przewagi.

A oto kolejność na górskiej pre 
mii: P. Weibel przed I. Popowem 
i W. Wishartem, Szurkowskim i 
Brzeżnym. Ryszard Szurkowski 
zdobył na wczorajszym etapie dal 
sze trzy sekundy, ale jego prze­
waga nad najgroźniejszymi preten 
dentami do żółtej koszulki lidera, 
jest nadal niewielka. Chyba w 
całej historii Wyścigu Pokoju nie 
byliśmy świadkami takiej walki

o żółtą koszulkę i jej utrzymanie. 
Wczorajszy etap nie przyniósł żad 
nych zasadniczych zmian w kla­
syfikacjach indywidualnej i zes­
połowej. (ask)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PIĄTEGO ETAPU

o naruszenie suwerenności 
Tajlandii i ostrzegł, że jeśli 
żołnierze USA nie opuszczą 
natychmiast terytorium tegp 
państwa może to doprowa­
dzić do poważnych konsekwen 
cii w stosunkach amerykań­
sko-tajlandzkich.

W kołach dyplomatycznych 
Waszyngtonu uważa się. że po 
niedawnym zwycięstwie sił 
wyzwoleńczych w Wietnamie 
i Kambodży administracja 
amerykańska ze względów 
nrestiżowych zainteresowana 
jest w nadaniu temu incyden­
towi jak najszerszego rozgło­
su. Sekretarz stanu Henry 
Kissinger stwierdził jednak, 
że Stany Zjednoczone będą 
usiłowały doorowadzić do 
uwolnienia statku poprzez kon 
takty dyplomatyczne. (PAP)

rodów wielkiej koalicji, a 
zwłaszcza dzięki rozstrzygają­
cemu wysiłkowi narodu ra­
dzieckiego i jego okrytej chwa 
ła Czerwonej Armii faszyzm 
został pokonany, a opanowane 
przezeń kraje wyzwolone.

Do rangi symbolu urasta 
fakt, że układ nasz powszech 
nie nazywany jest Układem 
Warszawskim. Warszawa — 
stolica Polski — skazana przez 
najeźdźcę na zagładę, jest zno 
wu przedmiotem dumy i mi­
łości wszystkich Polaków,

Dziś podsumowując dorobek 
minionych 30 lat pokojowego 
bytu Europy — kontynuował 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — w pełni zdajemy sobie 
sprawę z tego, że zwycięstwo 
odniesione w majowe dni 1945 
roku mogło stać się udziałem 
nas wszystkich głównie dlate 
go, że dalekosiężna myśl na­
szych partii komunistycznych 
wskazała swvm ludom jedynie 
słuszną drogę pełnego wyzwo 
lenia narodowego i budowy 
nowego ich życia realizujące­
go najszczytniejsze ideały 
ludzkości.

Mówca przypomniał dalej, 
że Układ Warszawski zawarty 
został 14 maja 1955 r. — w 
6 lat po nowstaniu organizacji 
Paktu Północno-Atlantyckie­
go, w momencie, kiedy do 
NATO — sojuszu wymierzone 
go przeciwko państwom socja 
listycznym — włączona zosta 
ła zremilitaryzowana RFN. •

Historia 20 lat wykazała — 
stwierdził H. Jabłoński —- że 
państwa nasze z pełną kon­
sekwencja realizowały postano 
wienia układu, że spełnił on 
i spełnia swą dziejową misję, 
skutecznie broniąc pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie, 
umacnia ład polityczno-tery- 
torialny ukształtowany w re­
zultacie II wojny światowej i 
powojennego rozwoju.

Równocześnie Układ War­
szawski odegrał i odgrywa na­
dal wielką rolę w tworzeniu 
przesłanek dla ugruntowania 
w stosunkach międzynarodo­
wych leninowskich zasad po-

państw wspólnoty socjalistycz 
nej i wiodąca rola Związku 
Radzieckiego to istotny ele­
ment obecnego układu sił w
stosunkach międzynarodo­

Skarga Libanu do 
Rady Bezpieczeństwa
Liban postanowił w środę 

wnieść do Rady Bezpieczeń­
stwa skargę przeciwko Izrae­
lowi w związku z serią aktów 
agresji dokonanych w okresie 
od 1 do 14 maja br. przeciw­
ko terytorium libańskiemu. W 
ciągu ostatnich dni wioski 
przygraniczne w południowym 
Libanie były celem licznych 
wypadów izraelskich. QPAP)

koi owego współistnienia
oaństw o odmiennych ustro­
jach. Współdziałając z ken- 
sekwen+na Dok^owa noli- 
tyką , Związku Radzieckiego, 
której najcelniejszym wyra­
zem stał się program pokoju 
przyjęty na XXIV Zjeździe 
KPZR, kraje nasze rozwinęły 
doniosły proces międzynarodo 
wego odprężenia.

Dobitnym dowodem pozy­
tywnych nrzemian na naszym 
kontynencie jest zwołanie i 
pomyślny przebieg Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. Jedność

wych. Umacnianie zwartości dej
wspólnoty, rozwój stałe
wzbogacanie łączących ją wię­
zi politycznych, ekonomicz­
nych i obronnych — to nasz 
najwyższy obowiązek wobec 
naszych narodów, wobec wiel 
kiej wspólnej sprawy pokoju. 
Jest to podstawowy i niewzru 
szalny kanon polskiej polityki 
zagranicznej i dlatego wasze 
spotkanie witamy gorąco i z 
najwyższą satysfakcją. Jest 
ono bowiem kolejnym dowo­
dem ścisłej współpracy i współ

Konferencja naukowa 
w SGPiS

działania naństw
w ramach organizacji Układu 
Warszawskiego na rzecz po­
koju, bezpieczeństwa, współ­
pracy i zbliżenia między na­
rodami Europy. (PAP)

Wczoraj w Warszawie roz­
poczęła się konferencja nau­
kowa omawiająca problemy 
pogłębiającego się kryzysu 
gospodarczego świata zachod­
niego.

Konferencja, przygotowana 
przez Szkołę Główną Plano­
wania i Statystyki, jest dru­
gim tego rodzaju spotkaniem 
działaczy politycznych i przed 
stawicieli świata nauki zorga­
nizowanym przed konferencją 
partii komunistycznych i ro­
botniczych Europy. (PAP)

Spotkanie przedstawicieli parlamentów 
państw - sygnatariuszy układu

Dokończenie ze str. 1 
kształcaniu, Europy w konty­
nent pokojowej współpracy. 
Humanistyczne cele tego ukła 
du odróżniają go w sposób is­
totny od sojuszy wojskowych 
i politycznych ugrupowań 
państw kapitalistycznych.

Przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego Węgierskiej 
Republiki Ludowej Antal Ap- 
ro, stwierdził, że postępy w 
budownictwie socjalistycznym, 
jakie notują kraje wspólnoty 
socjalistycznej stały się moż­
liwe m. in. dzięki istnieniu U- 
kładu Warszawskiego. Jest bo 
wiem układ ten gwarantem 
pokoju w Europie i na świe­
cie.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący \delegacji Ludo­
wej Republiki Bułgarii, prze­
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego tego kraju Władi­
mir Bonew. Stwierdził on 
m. in., że podpisanie przed 
20 lały Układu Warszaw­
skiego oznaczało począ­
tek jakościowo nowego, wyż-
szego etapu w 
kach między krajami 
stycznymi. Ubiegłe 20 
kazało, że ta obronna

stosun- 
socjali- 
lat wy- 
organi-

zacja pozostała wierna swym

dowego SRR Stefan Mocuta. 
Swoje przemówienie poświę­
cił on w znacznej części spra 
wom związanym z Konferen­
cją Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. Przedstawia 
jąc dotychczasowy przebieg ro 
kowań — w konkluzji podkre 
ślił istotną rolę jaką odegrać 
mogą rządy i parlamenty, 
szczególnie krajów socjalisty­
cznych w doprowadzeniu do 
pełnego sukcesu europejskiej 
konferencji aby jej rezultaty 
odpowiadały interesom wszy­
stkich narodów.

W pierwszym dniu spotka­
nia przedstawicieli parlamen­
tów państw — stron Układu 
Warszawskiego jako ostatni 
z mówców zabrał głos prze­
wodniczący delegacji polskiej 
— poś. Edward Babiuch. Pod­
kreślił on, że z całkowitym u- 
zasadnieniem możemy dziś, w 
20-lecie Układu Warszawskie 
go stwierdzić: sojusz ten za­
pewnił niepodważalność socja 
listycznych zdobyczy naszych 
narodów, nienaruszalne bez­
pieczeństwo socjalistycznej 
wspólnoty, był, jest i pozosta- 
je dla bezpieczeństwa naszych 
narodów fundamentalną i nie 
zawodną gwarancją. Tak jak

.historycznym założeniom i dotychczas, również i w przy
stała się potężnym czynni­
kiem umacniania pokoju i 
bezpieczeństwa na naszym 
kontynencie i na świecie.

Kolejnym mówcą był prze­
wodniczący delegacji rumuń-
skiej. wiceprzewodniczący

szłości czynić będziemy wszy­
stko co będzie konieczne, aby 
tę jego funkcję stale umac­
niać, aby stale doskonalić so­
juszniczy system obronny i je 
go mechanizmy.

Spotkanie kontvnuowane bę
Wielkiego Zgromadzenia Naro dzie dzisiaj. (PAP)
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KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

PO PIĘCIU ETAPACH
1. R. SZURKOWSKI 

(POLSKA)

2. V. Morayec (CSRS)
3. H. J. Hartnick (NRD)
4. A. Gusiatników

(ZSRR)
5. A. Pikkuus (ZSRR)
6. W. Czapłygin (ZSRR)
7. T. Andresen

(Norwegia)
8. K. D. Biers (NRD)
9. A. Bartomcek (CSRS)
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54

sek.
sek.
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16. J. BRZEŻNY 
(POLSKA)

54 sek.
54 sek.
54 sek.

5 min. 42 sek.

KLASYFIKACJA
PO PIĘCIU

DRUŻYNOWA
ETAPACH

Zachmurzenie małe i umlarko- 
wpne. miejscami. głównie na po­
łudniu możliwość burz. Temnera- 
tura maksymalna od 22 do 26 st. 
Wiatry słabe 1 umiarkowane, prze 
ważnie z kierunków wschodnich.
nmmsm mmmmiii ni

Dzisiejszy serwis tnformocviny 
opracował Bogdan Zdanowski-

1. ZSRR 59:11.17
2. NRD straty min./sek. — 6.27
3. CSRS — 6.45
4. Norwegia
5. Polska
6. Hiszpania — 12.56
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Rozruch urządzeń 
IV bloku „Dolnej Odry"

W elektrowni „Dolna Odra” 
powstającej koło Gryfina na 
Ziemi Szczecińskiej przystą­
piono do rozruchu urządzeń po 
mocniezych IV bloku energe­
tycznego, a w drugiej połowie 
czerwca ma być rozpalony ko­
cioł tego bloku. Zgodnie z od­
powiedzią budowniczych „Doi 
nej Odry” na list E. Gierka i 
P. Jaroszewicza, IV blok ener­
getyczny podejmie pracę w lip 
cu br. na miesiąc przed plano­
wanym terminem. (PAP)

teranie 1 kolekcjonowanie 
okazów rzemiosła artystycz­

nego, broni, sztuki ludowej sta­
rych przedmiotów codziennego 
użytku — żelazek, lamp nafto­
wych, dzwonków, lichtarzy, mebli, 
kafli z pieców — staje się coraz 
popularniejszym hobby. Moda na 
„starocie” 1 sztukę ludowa roz­
powszechnia się; ulegają jej nie 
tylko kolekcjonerzy, ale i przy­
padkowi nabywcy, których mniej 
interesuje zabytkoWa i artystycz­
na wartość przedmiotu, traktując

Moda na „starocie

Kolekcjonerzy i spekulanci

nabywane okazy jako element

• W miejscowości Dobra Na­
dzieja w pow. pleszewskim Zgi­
nął rowerzysta Czesław T., który 
jadąc po lewej stronie jezdni 
wpadł pod samochód.

e Na ul. Wrocławskiej w Ja­
rocinie najechał na rowerzystę 
a następnie zderzył się z ciężarów 
ką jadący samochodem osobowym 
Stanisław W. Zarówno rowerzysta, 
jak też kierowca samochodu oso­
bowego odnieśli obrażenia i zostali 
przewiezieni do szpitala, (b)

upiększenia swego mieszkania lub 
— rzadziej — miejsca pracy. Zja­
wisko kolekcjonerstwa jest obja­
wem niezwykle cennym i pożą­
danym, zawiera bowiem również 
wartości dydaktyczne. Nierzadko 
także pozwala na ocalenie od 
zniszczenia cennych przedmiotów 
czy zabytkowych dzieł sztuki. Nie­
raz kolekcje takie trafiają póź­
niej do muzeów i galerii, stano­
wiąc cenne uzupełnienie zbiorów. 
Targi hobbystów-kolekcjonerów, 
aukcje, a przede wszystkim ros­
nąca sieć kół i klubów zbieraczy 
(myśli się już nawet o federacji 
podobnych stowarzyszeń), najle­
piej świadczy o stałym rozwoju 
tego ruchu.

Zjawisko to ma jednak i swoje 
ujemne strony. Tam, gdzie okreś­
lona klasa przedmiotów stanowić 
zaczyna obiekt poszukiwań zbie­
raczy, gdzie ceny kolekcjonowa­
nych wyrołsów rzemiosła artystvcz 
nego i dzieł sztukfi ludowei idą 
w górę — do ąkcji zaczynają się 
włączać ludzie, dla których jedy­
nym celem jest zarobek. Snołeoz- 
ni opiekunowie zabytków, konser-

watorzy a nawet sami kolekcjo­
nerzy coraz częściej sygnalizują 
pojawianie się w wielu miejsco­
wościach sneksulantów. którzy 
„przeczesują” wsie i małe mia­
steczka w poszukiwaniu przedrmio 
tów. które interesują kolekcjone­
rów, a które później pojawiają 
się na rynku no horrendalnych 
cenach, bądź też zmagazynowane 
byle jak „czekiają” na zwyżkę 
cen na rynku. Do szlachetnej ko­
lekcjonerskiej na«ji włączać się 
zaczyna spekulacja.

Nie chodzi wyłącznie o finanso­
wą 'stronę tego zjawiska, ale i o 
szkody, jakie wyrządzają podob­
ne praktyki sztuce ludowej oraz 
stale malejącym zasobom nasze­
go rzemiosła artystycznego. Z 
rynku wychwytywane są przez 
spekulantów autentyczne, stare 
zabytkowe dzieła sztuki ludowej, 
unikalne i niepowtarzalne okazy 
świąt.karstwa, starych wyrobów 
kowalskich, autentycznego ludo­
wego snrzętu gospodarstwa domo­
wego itp. Przedmioty te zresztą 
Często wywożone sa za granice, 
gdzie nowiększ”’ą obce kolekcie 
„polskiej sztuki prymitywnej”, 
jak to np. określają brytyjscy 
antykwariusze. Również i w kra­
ju istnieją nierzadko ogromne 
kolekcje wsn^nisłych okazów na­
szej sztuki ludowej, co do których

istnieje obawa, że w całości lub 
częściowo przewiezione zostaną 
za granicę.

Zjawisko spekulacji sztuką lu­
dową i wyrobami rzemiosła ar­
tystycznego — powiedział gene- 
ralnv konserwator i dyrektor Za­
rządu Muzeów i Ochronv Zabyt­
ków MKiS dr Bohdan Rymaszew­
ski — jest istotnie bardzo niepo­
kojące. Obserwujemv od niedaw­
na prawdziwe „naloty” spekulan­
tów na wsie, gdzie skupują ort 
dosłownie wszystko co może mieć 
jakakolwiek wartość zabytkową. 
Wiele z tych przedmiotów powin­
no trafić do muzeów etnograficz­
nych lub poważnych zbiorów, 
tvmcza«em sknnvwane masowo — 
stanowią obiekt spekulacji. A 
przecież wielu takich przedmio­
tów nie ma w naszych muzeach: 
wvstarczv chociażby nmnomnH 
zabytki związane z historią robot­
niczej Łodzi lub nawet przedmio-

niu — majace przecież już dziś 
wartość muzealną.

Spekulacja obiektami kolekcjo­
nerskimi stanowi d’a prawdziwe­
go ruchu zbieractwa poważne za­
grożenie i jako taka powinna być 
wyeliminowana nrzy pomocy 
wsnólnych wysiłków nas wszel­
kich. (PAP)
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Doskonalenie 
zarządzania krajem

Na przykład 
Jarocin

GIWIIRIA
MISTRZ 60SP0DARR0SCI

Przyjęta przez XVII Ple­
num KC PZPR koncep­
cja reformy terenowych 

organów władzy i administra­
cji państwowej stanowi jeden 
z najdonioślejszych kroków na 
drodze do dalszego unowocześ 
niania wszystkich struktur na­
szego państwa i pogłębiania 
demokracji socjalistycznej. 
Jest ona jednocześnie ostatnim 
ogniwem prowadzonego w spo 
sób przemyślany i rozważny 
— procesu doskonalenia form 
i metod zarządzania, który za­
inicjowany został uchwałą 
VI Zjazdu partii.

Na podstawie dotychczaso­
wych spostrzeżeń i obserwacji 
możemy powiedzieć, że prze­
prowadzone dotychczas dwa 
pierwsze etapy reformy przy­
niosły rezultaty i zyskały so­
bie pełną społeczną akcepta­
cję. Praktyka dnia codzienne­
go potwierdziła zarówno celo­
wość utworzenia gmin jak i 
wyodrębnienia organów kie­
rujących działalnością władz 
przedstawicielskich i wykonaw 
czych. Decyzje te pozwoliły 
bowiem nie tylko na dalsze 
umocnienie roli i znaczenia 
organów przedstawicielskich 
— rad narodowych lecz rów­
nież na stworzenie bardziej 
sprawnego aparatu wykonaw­
czego administracji państwo­
wej, na którego czele stanęli 
wojewodowie, prezydenci i na 
^zelnicy miast i gmin.

Reformy te przyniosły wy­
mierne korzyści tak w sferze 
zarządzania procesami społecz 
no-gospodarczymi, skonkrety­
zowania odpowiedzialności za 
podejmowane działania, jak 
też — co równie istotne ob­
sługi obywatela przez urząd. 
Stało się to widoczne zwłasz­
cza w gminie, która wyposa­
żona została w niepomiernie 
większe prerogatywy działa­
nia.

Rodziło się jednak już od 
dłuższego czasu pytanie czy te 
same racje, które w 1972 roku 
legły u podstaw likwidacji gro 
mad i osiedli nie powinny 
dojść do głosu również na 
wyższych szczeblach ogniw 
administracji. Oczywistą sta­
wała się potrzeba dalszych ra 
dykalnych rozwiązań, które 
pozwoliłyby na unowocześnie­
nie i uproszczenie całego sys­
temu, na lepsze wyprofilowa­
nie terytorialno-administracyj 
nego podziału kraju i dostoso­
wanie go do specyficznych 
właściwości poszczególnych re 
gionów i potrzeb.

O ile bowiem faktem są 
wszystkie korzyści, uzyskane 
w toku dwu pierwszych eta­
pów reformy, o tyle rzeczą 
oczywistą było również i to, że 
na sprawności zarządzania cią 
żył przestarzały już system 
trójszczeblowej administracji:

Początek sezonu turystycznego widoczny jest nie tylko w 
coraz liczniej odwiedzanych ośrodkach wypoczynkowych w 
kraju. Również coraz wyraźniej daje się on zauważyć na 
przejściach granicznych, które przekracza stale zwiększająca 
się liczba polskich turystów. Równocześnie, jak informuje 
GKKFiT, dochodzą często sygnały o braku pełnej orienta­
cji turystów w aktualnie obowiązujących w Polsce przepi­
sach celno-dewizowych. Przypominamy je więc wszystkim, 
którzy wybierają się w br. w celach turystycznych za gra­
nicę.
Podróżny może bez cła wy­

wieźć przywieźć odzież, bie­
liznę, obuwie i inne przedmio­
ty codziennego użytku, w ilo­
ściach potrzebnych w czasie 
podróży i pobytu za granicą. 
Turyści mogą wywozić także 
inne potrzebne w podróży 
przedmioty pod warunkiem 
jednak, że zostaną one przy­
wiezione z powrotem. Dotyczy 
to m. in. aparatów fotograficz 
nych i filmowych, materiałów 
światłoczułych, radioodbiorni­
ków, sprzętu turystycznego 
czy osobistej biżuterii.

Wiele nieporozumień i nie­
jasności wynika dotychczas 
przy przewozie środków spo­
żywczych. Otóż, jak informują 
przepisy, środki spożywcze 
mogą być wywożone bez cła 
w ilościach niezbędnych w 
czasie podróży i pobytu za gra 
nicą. Ilości te są uzależnione

województwo — powiat — gmi 
na.

Mimo wzrostu kompetencji 
gmin ciągle jeszcze wiele de­
cyzji wymagało dodatkowej 
peregrynacji do powiatu, a 
istniejący podział terytorialny 
nie odpowiadał już aktualnemu 
stanowi rozwoju sił wytwór­
czych, krępując inicjatywy 
wielu nowo powstałych w 30- 
leciu ośrodków przemysło­
wych i kulturalnych.

Wskazując na potrzebę u- 
proszczenia systemu zarządza 
nia, plenum podkreśliło jedno­
cześnie, że przestarzałe na 
obecnym etapie ogniwo pośred 
nie — powiat wniósł w latach 
minionych niekwestionowany 
wkład w umocnienie władzy 
ludowej i rozwój kraju.

Oddając co należne powia­
towi i jego kadrze, trzeba za­
tem — jak mówiono — doło­
żyć wszelkich wysiłków, aby 
zapewnić wszystkim fachow­
com zatrudnionym dotychczas 
w aparacie powiatowym moż 
liwość jak najpełniejszego 
spożytkowania ich wiedzy i 
doświadczenia, m. in. w ad­
ministracji gmin, miast i no­
wych województw.

Opowiadając się za nowym, 
dwustopniowym podziałem ad 
ministracyjnym: wojewódz­
two — gmina, uczestnicy ple­
num wskazywali, że system 
ten pozwoli na pełne rozwi­
nięcie inicjatyw, aktywności 
lokalnej oraz należytą koncen 
trację władz wojewódzkich na 
zasadniczych problemach swq 
jego terenu.

Sprzyjać temu będzie rów­
nież zmniejszenie obszaru wo 
jewództw. Nowy podział ad­
ministracyjny kraju zakłada 
bowiem utworzenie 49 śred­
niej wielkości województw, z 
których trzy stanowić będą 
miasta: Warszawa, Kraków i 
Łódź. Tworzy się struktury 
możliwie najbardziej racjonal 
ne, biorąc pod uwagę cały ze 
spół przesłanek gospodarczych, 
historycznych i kulturalnych.

Nie jest tajemnicą, iż w do 
tychczasowym podziale tery­
torialnym nie raz i nie dwa 
występowały nader istotne 
sprzeczności. Granice powia­
tów i województw przebiega­
ły niekiedy dosłownie w po­
przek wielkich, okręgów prze­
mysłowych. Istniały miasta a 
nawet całe powiaty, które 
choć administracyjnie należa­
ły do określonego wojewódz­
twa, wszystkimi powiązaniami 
ciążyły na co dzień ku sąsied­
nim jednostkom administra­
cyjnym.

od celu i charakteru podróży, 
a także czasu jej trwania

Dla turystów wyjeżdżajęcych za granicę

Przypominamy przepisy
celno-dewizowe

używanego środka transportu. 
Zwracać uwagę należy jednak' 
na przepis, który mówi, że bez 
cłowy wywóz mięsa i wyrobów 
mięsnych nie może przewyż­
szać 2 kg a czekolady i wyro­
bów czekoladowych 1 kg łącz­
nie.

Bez cła wolno również prze­
wieźć 2 litry napojów alkoho- 
wych, oprócz spirytusu, oraz 2 
litry wina, 250 sztuk papiero­
sów lub 50 cygar.

Nie umniejszając w niczym 
roli dotychczasowych centrów 
i korygując rażące błędy sta­
rego podziału, reforma stwa­
rza jednocześnie szansę awan 
su znacznej liczbie nowych oś 
rodków. które wyrosły i roz­
winęły się w Polsce Ludowej, 
takich jak np. Bielsko-Biała. 
Tarnów. Elbląg, Słupsk czy 
Nowy Sącz oraz tym. które ży 
ły dotychczas trochę w „cie­
niu” swych większych braci 
— miast wojewódzkich lub po 
wiatowych.

Warto również podkreślić, 
że przy opracowaniu koncep­
cji nowej struktury zarządza­
nia odwołano się zarówno do 
nauki jak i wszystkich wcześ­
niejszych doświadczeń zmie­
rzających do uproszczenia ad 
ministracji. Wzięto tu np. pod 
uwagę doświadczenia utworzo 
nego w 1972 r. powiatu biesz­
czadzkiego. uwzględniono do­
świadczenia woj. wrocławskie 
go. gdzie od lat kształtowano 
wspólne formy pracy w wie­
lu ogniwach administracji wo 
jewództwa i miasta. Sięgnię­
to także do przykładów nie­
których organizacji gospodar­
czych i produkcyjnych, w tym 
spółdzielczości ogrodniczej i 
mleczarskiej obsługującej te­
reny 2 lub więcej powiatów.

Musimy sobie uświadomić, 
że realizacja reformy, której 
ostateczny kształt prawny na 
dadzą odpowiednie ustawy Sej 
mu PRL. nie będzie rzeczą ani 
prostą ani łatwą. Można na­
wet przyjąć, iż nie zakończy 
się ona z chwilą rozpoczęcia 
pracy przez nowo utworzone 
urzędy wojewódzkie. Operacja 
ta obejmie bowiem nie tylko 
sam aparat administracji pań 
stwowej lecz szereg innych 
struktur, stając się okazją dla 
uporządkowania i uproszcze­
nia ich dotychczasowej nadbu 
do wy. likwidacji wielu zbęd­
nych ogniw przekaźnikowych 
i nieprodukcyjnych.

Jak szybko uda się nam u- 
porać z tymi pracami, w ja­
kim stopniu przeprowadzona 
reforma wpłynie na udoskpna 
lenie całego systemu, jakość i 
sprężystość jego działania, za­
leżeć będzie w olbrzymiej mie 
rze od nas samych, od stop­
nia zaangażowania w tę wiel­
ką bezprecedensową operację 
organizacji i instancji partyj­
nych. ogniw stronnictw poli­
tycznych, całego społeczeń­
stwa.

Stawka, o jaką toczy się ba­
talia, jest godna najwyższej 
uwagi; jest nią bowiem stwo­
rzenie warunków dla dalszego 
szybszego rozwoju społeczno- 
ekonomicznego kraju, miast i 
wsi, w których żyjemy.

JULIUSZ SOLECKI 

Poza wyżej wymienionymi 
przedmiotami i produktami 
przepisy pozwalają na wy­
wóz innych przedmiotów, któ 
rych ilość i rodzaj nie wska­
zują na handlowe przeznacze­
nie oraz jeżeli ich łączna 
wartość rynkowa w Polsce 
nie przekracza kwoty 1 000 zł.

Z kolei w przywozie zwal­
nia się od cła przedmioty prze 

iznaczone do użytku osobiste-

go lub na upominki, jeżeli ich 
łączna wartość rynkowa w Pol 
sce nie przekracza 6 000 zł.

Warto przypomnieć, że po­
dróżny nie ma obowiązku zgła 
szania w deklaracji przedmio 
tów zwolnionych od opłaty 
celnej. Obowiązkowi zgłosze­
nia podlegają natomiast wszy 
stkie przedmioty, których war 
tość przekracza sumę dozwo­
loną w wywozie i przywozie. 
Należy także pamiętać, że w

Ambicje na miarę sukcesów
Zęby objechać wszystkie 

25 wsi tej jednej gminy, 
trzeba pokonać kilka­

dziesiąt kilometrów. Tak du­
żych jednostek administracyj­
nych jest niewiele; gmina Ja­
rocin zajmuje pod tym wzglę 
dem szóste miejsce w kraju. 
Jej wsie otoczyły wieńcem po 
nad 18-tysięczne miasto, któ­
re wyciska swe piętno na spo 
sobie życia i bycia mieszkań­
ców gminy. Są tu w’sie, które 
liczbą ludności i zurbanizowa 
ną zabudową przypominają 
miasteczka. Taki np. Miesz­
ków z rynkiem pośrodku, chlu 
biący się tym, że był w XVII 
wieku miastem większym niż 
Jarocin. Znów Witaszyce, naj 
większą wieś, zamieszkuje aż 
3500 mieszkańców, a znajdu­
jący się tam przemysł — za­
kłady „Lenwit”, Cukrownia i 
Cegielnia — stanowi główne 
źródło ich utrzymania.

Niełatwo administrować ta­
ką jednostką, jeszcze trudniej 
zintegrować działanie ponad 
17 000 mieszkańców; a jednak 
naczelnikowi gminy, Czesławo 
wi Robakowskiemu, którego 
cechuje niezwykła ruchliwość, 
znakomicie udała się ta kon­
solidacja. Wymownym dowo­
dem tego jest zdobycie przez 
gminę Jarocin tytułu krajowe 
go „Wicemistrza Gospodarno­
ści 74”. Konkurentów do tego 
tytułu było ponad 2300.

Kiedy przed ponad rokiem 
mieszkańcy wyrażali swój ak­
ces do ogłoszonego po raz 
pierwszy przez Ogólnopolski 
Komitet FJN konkursu „Gmi­
na — mistrz gospodarności”, 
wspólnie na wiejskich zebra­
niach ustalili kierunki działa­
nia. Konkurs, przez wyzwole­
nie społecznej inicjatywy, 
stwarzał szanse poprawy wa­
runków życia, mobilizował do

Tak zmodernizowane i dobrze za 
opatrzone sklepy, jak ten w Wi­
taszycach, są przykładem podno 

szenia kultury handlu.
Fot. (2) — H. Kamza

myśl polskich przepisów prze 
wożenie niektórych przedmio 
tów przez granicę jest zabro­
nione. Należą do nich m. in. 
broń palna, amunicja, aparaty 
radionadawcze, narkotyki, do­
bra kultury i przedmioty da­
wnej wytwórczości, pornogra­
fia, druki, rękopisy itp. W wy 
jątkowych przypadkach prze-' 
wóz takich przedmiotów jest 
dozwolony po uzyskaniu po­
zwolenia od odpowiednich 
władz.

Pieniądze polskie mogą być 
wywożone za granicę do kwo­
ty 1 000 zł, pod warunkiem 
zgłoszenia w deklaracji i po­
wrotnego przywozu. Zgłosze­
niu w deklaracji nie podlegają 
natomiast pieniądze przezna­
czone do wymiany w krajach 
tranzytowych. Na poszczegól­
ne kraje przypada 450 zł (na 
tranzyt przez Czechosłowację 
— 150 zł)! Łączną kwota prze­
znaczona na wymianę tranzy­
tową nie może przekraczać 
1350 zł. Podróżny może ją 
przewieźć pod warunkiem, że 
posiada talony NBP upraw­
niające do ich wymiany.

PAP

Odnowione domy, naprawione pło 
ty, chodniki i kwietniki to rezul­
tat starań mieszkańców Mieszko 
wa o wieś gospodarną i kultural­

ną.

podejmowania przedsięwzięć 
bardzo potrzebnych, a mimo 
to odsuwanych w czasie. Był 
zatem okazją do wygrania 
pewnych spraw. Np. miesz­
kańcy Siedlemina bardzo chcie 
li, aby do ich wsi dojeżdżał 
autobus. „Przygotujemy drogę, 
jeśli zapewnicie, że będzie po 
niej kursował Pekaes” — u- 
ciekli się do takiego wybiegu 
wobec gminnych władz. Na­
czelnik obiecał. Po trzech mie 
siącach pracy w Siedleminie 
był już przystanek autobuso­
wy.

Główny akcent położono w 
gminie na poprawę nawierzch 
ni dróg gminnych, chodników 
we wsiach i sprawy komunał 
ne. Wydawało się, że zrobili 
bardzo dużo. Kiedy jednak na 
półmetku trwania konkursu 
WK FJN podsumował wyniki 

osiągnięte w województwie, o- 
kazało się, iż najwięcej punk­
tów zdobyła gmina Czernieje 
wo. Jarocin był szósty. Ambi­
cje mieszkańców były nie za­
spokojone. Zaczęto więc ana­
lizować punktację — ile za co 
można osiągnąć — i szukać re 
zerw. Rezultaty tych poszuki­
wań pozwoliły przerobić w ra 
mach prac społecznych 14 mi­
lionów złotych, czyli podwoić 
środki budżetowe gminy. GS 
dorzucił trzysta tysięcy. Gmi­
na Jarocin wzbogaciła się o 
13 km dróg bitumicznych, łą­
czących wsie, prawie 4 km 
chodników (najwięcej w Łusz 
czanowie, Cielczy, Mieszkowie 
i Golinie), 184 nowe punkty 
oświetleniowe, 2-oddziałowe 
przedszkole w Witaszycach, w 
którego budowie pomogły fi­
nansowo wszystkie trzy miej­
scowe zakłady przemysłowe 
oraz tamże —" remizę strażac­
ką, na którą czekano 30 lat. 
Mieszków chlubi się dzisiaj 
pięknym Wiejskim Domem 
Kultury z największą w po­
wiecie salą widowiskową. Przy 
było nowych i zmodernizowa­
nych placówek handlowych w 
Golinie, Częszczewie, Łuszczą 
nowie, Witaszycach. Wpłaty 
na Narodowy Fundusz Ochro 
ny Zdrowia zrealizowane zo­

stały już w czerwcu ub. roku; 
powstało 5 sezonowych dzie- 
cińców...

Mimo trudnych warunków 
atmosferycznych wydajność 
zbóż z hektara przekroczyła w 
ubiegłym roku 35 kwintali, bu 
raków — 400, a ziemniaków 
— 230 q. Wzrosło także pogło 
wie zwierząt. Obecnie na 100 
hektarów w gospodarce chłop 
skiej przypada 75,8 sztuk byd 
ła i 219 trzody.

Rezultaty rywalizacji o za­
jęcie czołowego miejsca w 
konkursie wszędzie są widocz 
ne. Wsie są czyste, zadbane, 
toną w zieleni i kwiatach. O 
gminie Jarocin mówi się, że 
jest „gminą w budowie”, na 
każdym kroku bowiem wyła­
nia się spośród drzew budy­
nek z czerwonej cegły. Włas­
ne cegielnie’pozwalają w więk 
szym niż gdzie indziej stopniu 
zaspokoić potrzeby na ten naj 
lepszy materiał ścienny.

W miarę postępu prac po- 
rządkowo-inwestycyjnych i re 
alizacji zadań produkcyjnych 
w rolnictwie, przed mieszkań 
cami gminy odsłaniają się no 
we potrzeby i nowe zadania. 
Wprawienie w ruch całej spo 
łecznej machiny jest coraz 
sprawniejsze i przybiera na si 
le. M. in. w tym roku powsta­
ną dwa obiekty kulturalne w 
Cielczy i Prusach oraz Dom 
Rolnika w Golinie, będzie przy 
bywało dobrych gminnych 
dróg.

W znacznej mierze do rea­
lizacji nowych przedsięwzięć 
przyczyni się zdobyta w kon­
kursie nagroda — 4 .miliony 
złotych. To niby dużo, ale wo 
bec potrzeb — za mało. W gmi 
nie mówią, że środki w obli­
czu nowych potrzeb muszą 
być zwielokrotnione do 30 mi 
lionów złotych, a skoro tak 
mówią, widocznie mają roze­
znanie w możliwościach.

Zbieżność problematyki kon 
kursu z nadrzędnymi zadania 
mi ogólnonarodowymi, doty­
czącymi dalszego rozwoju pro 
dukcji żywności, podnosi jego 
znaczenie. Jest to obecnie 
główny kierunek wszystkich 
poczynań. W tym roku i w la 
tach następnych konkurs 
„Gmina — mistrz gospodarno 
ści” musi utrwalić swoje od­
działywanie. Sprostanie przez 
uczestników nowym warun­
kom . konkursowym w dużej 
mierze będzie zależeć od ope­
ratywnej działalności te­
renowych ogniw Frontu 
Jedności Narodu. Wiel­
kopolskie gminy mają duże 
szanse.

ZOFIA DOHNKE
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Po „Konfrontacjach 75“ Konkurs na opowiadanie

Teatr nie zawsze 
dla przedszkolaka

Z reguły najtrudniej jest nam 
docenić wagę tego, z 
czym spotykamy się na co 

dzień, co znajduje się bezpośred 
nio w zasięga ręki. Nieraz trzeba 
dopiera zobaczyć to samo w szer 
szym kontekście, aby przekonać 
się, jak bardzo zyskuje ono wła­
śnie na tle innych zjawisk.

Do tego typu, bynajmniej nie 
nowych przecież i niezbyt może 
odkrywczych wniosków, skłaniają 
m. in. niedawno zakończone w Po 
znaniu „Konfrontacje — 75", fe- 
stiwał teatralny dła dzieci w wie 
ku przedszkolnym, a przede wszy 
stkim udział w nim Poznańskiego 
Teatru Lalki i Aktora, tak popu­
larnego w Poznaniu — „Marcin­
ka”. Głównie na podstawie pra­
cy tej właśnie sceny, wyrobiliśmy 
sobie pogląd, że mamy obecnie 
w naszym kraju znakomity i z ca­
łym szacunkiem traktujący "swego 
najmłodszego odbiorcę teatr dla 
dzieci. W świetle materiału po­
równawczego, jakiego dostarczy­

ły nam tegoroczne „Konfrontacje”, 
niezupełnie okazało się to jednak 
prawdą. Nie posiadamy, bynaj­
mniej, w Polsce znakomitego tea 
tru dla dzieci, a w każdym razie 
nie mają go u nas dzieci w wie­
ku przedszkolnym. Mamy nato­
miast kilka na prawdziwie euro­
pejskim poziomie stojących tea­
trów dła dzieci, przy czym jednym 
z najwybitniejszych spośród nich, 
obok typowo autorskiego, oparte 
go na indywidualności jednego 
tylko reżysera — teatru Jana Dor 
mana z Będzina — jest właśnie 
nasz poznański „Marcinek”.

Prowadzona przez piętnaście 
już lat przez dyrektor Leokadię 
Sera fi nowi cz oraz Wojciecha Wie 
czorkiewicza scena, obchodząca 
właśnie w trakcie trwania „Kon­
frontacji” jubileusz swego 30-le- 
cia, przykłada rzeczywiście miarę 
najwyższą do twórczości adreso­
wanej do swego najmłodszego od 
biorcy. Stara się zaoferować mu 
możliwie jak najlepszą literaturę, 
nowoczesną, wyrażającą styl i cha 
rakter naszych czasów muzykę, re 
żyserię i plastykę oraz dobre, na 
prawdziwie profesjonalnym po­
ziomie stojące, wykonawstwo. 
Dziecko, w przeciwieństwie do 
dorosłych — zdają się mówić lu­
dzie pracujący w tym teatrze — 
nie wyrobiło sobie jeszcze zmy­
słu krytycyzmu, nie sposób więc 
kształtować jego upodobań i gu 
stów sztuką banalną i tandetną. 
Nie wolno dziecka przyzwyczajać 
do rzeczy zaledwie tylko przecięt­
nych i poprawnych, jeśli ma z nie 
go wyrosnąć w przyszłości nowy, 
świadomy roli kultury w socjali­
stycznym społeczeństwie, odbior­
ca.

Niestety, nie wszystkie teatry 
prezentujące swe spektakle na te 
gorocznych „Konfrontacjach” wy 
szły z podobnych co teatr Dorma 
na czy poznański „Marcinek” prze 
słonek. Nie wszystkie też dokład­
nie wczytały się w założenia pro­
gramowe imprezy, określające wy 
raźnie adresata spektakli, którym 
miało być dziecko w wieku przed 
szkolnym. Najwięcej zastrzeżeń 
od tej strony budzić mogły przed 
stawienia prezentowane przez tea 
try dramatyczne oraz muzyczne, w 
ogromnej swej większości nie do 
stosowane zupełnie do mentalno 
ści i możliwości percepcyjnych, 
przedszkolaków. Znalazło to zre­
sztą wyraz w werdykcie jury, do­
puszczającym do udziału w zamy 
kojących Biennale pokazach 
czerwcowych, trzy jedynie teatry 
lalkowe oraz jeden operowy, z

-4.-^ HUMOR I SATYRA

Jedna ze scen spektaklu Poznańskiego Teatru Lalki i Aktora, któ­
ry zdobył na tegorocznych „Konfrontacjach" II nagrodę — „Sre­
brne Koziołki". Na zdjęciu: Bożena Tychanewicz odtwórczyni roli 
tytułowej w „Tygrysku" Hanny Januszewskiej.

Fot. — J. Kulm

całkowitym pominięciem spektak 
li zrealizowanych na scenach dra 
ma tycznych.

Parę słów jeszcze tylko o przed 
stawieniu Opery Poznańskiej 
„Bardzo śpiącej królewny" Augu­
styna Blocha. Nie całkiem, rzecz 
jasna i ono mieściło się w zało­
żeniach programowych imprezy. 
Wysoki jednakże jego standard 
artystyczny sprawił, że jury zde­
cydowało się, i słusznie, przyznać 
mu nagrodę. Nieporównanie 
mniej interesujące, a przy tym me 
zbyt czytelne nawet i dla doro­
słego widza, okazało się nato­
miast drugie widowisko baletowe 
Opery Poznańskiej pokazane nam 
w ramach tego samego spekta­
klu, „Oczekiwanie", również zre­
sztą oparte na muzyce Augusty­
na Blocha.

Tak więc w czasie finałowych 
pokazów najlepszych filmów dzie 
clących oraz spektakli teatral­
nych — laureatów tegorocznego 
Biennale — będziemy mieli oka­
zję ponownie zobaczyć cztery naj 
ciekawsze przedstawienia zreali­
zowane na scenach Poznania, Bę 
dżina oraz Szczecina. Na ich to 
podstawie, podobnie jak również 
nonrzednich poznańskich festiwa-

Zmiany klimatyczne na Ziemi
Jeden z klimatologów zacho dnioniemieckich, prof. Herman 

Flohn, ogłosił niedawno teorię na temat zmian klimatycz­
nych na kuli ziemskiej. Jego zdaniem, w połowie przyszłego 
stulecia no leży liczyć się z ociepleniem klimatu, co doprowa­
dzi do topnienia lodów za Kołem Polarnym, powodując pod­
niesienie się poziomu oceanów o dziesiątki metrów.
Ocieplenie to— jak twier­

dzi — będzie bezpośrednim 
skutkiem wzrastającej ilości 
dwutlenku węgla w atmosfe­
rze, będącego ubocznym efek­
tem spalania węgla, ropy nafto 
wej lub gazu ziemnego.

Ostatnie badania wykazały 
wprawdzie, że prawie połowa 
znajdującego się w atmosferze

Taniej, oszczędniej, nowocześniej

Dzielnica magazynowa dla Poznania
Wartość zapasów przeróżnych materiałów przechowywa­

nych w magazynach w całym kraju, szacuje się na około 
800 miliardów złotych. Są one rozlokowane w ponad 6 000 
różnego typu — przeważnie małych i przestarzałych — ma­
gazynach.
To rozdrobnienie powoduje, 

że trudno jest zapasami mate­
riałowymi dysponować, rosną 
zapasy zbędne, koszty eksploa 
tacji. W obecnej sytuacji roz­
wiązaniem, które może uzdro 
wić gospodarkę magazynową 
w skali kraju jest budowa spe 
cjalnych dzielnic magazyno­
wych; zwłaszcza w dużych a- 
glomeracjach miejskich. Pod­
jęte już zostały decyzje o bu­
dowie takich dzielnic w War­
szawie, Łodzi, Gdańsku i Poz 
naniu.

Władze partyjne i admini­
stracyjne miasta i wojewódz­
twa poznańskiego od dawna 
już zabiegały o realizację tej 
inwestycji. W tych poczyna­
niach pomagały im prace ba­
dawcze Centralnego Ośrodka 
Gospodarki Magazynowej 
(COGM) z Poznania. Starania 
te zostały pomyślnie zakończo 
ne.

Obecnie do opracowywania 
projektów technicznego oraz 

fi łatwiej będzie mówić o rzeczy-
wistym poziomie naszej twórczo­
ści teatralnej adresowanej do naj 
młodszych.

Trzeba jednakże pamiętać o 
tym, że na poprzednie festiwale 
zapraszane były do Poznania tyl­
ko najlepsze spektakle, podczas 
gdy w tym roku zaproszenia wy­
stosowane zostały do wszystkich 
scen w kraju posiadających w 
swym repertuarze pozycje adreso 
wane do najmłodszych widzów i 
że nie wszystkie teatry specjalizu 
jące się właśnie w tym repertua­
rze z zaproszenia tego skorzysta­
ły. Zabrakło więc np. w Pozna­
niu obu scen stołecznych, nie po­
jawiła się także na „Konfronta­
cjach” słynna niegdyś krakowska 
„Groteska”. Trudno więc w tej 
sytuacji wyciągać zbyt daleko idą 
ce wnioski na temat aktualnego 
potencjału twórczego naszych tea 
trów dla dzieci. Należy sobie na­
tomiast życzyć, aby w przyszłości 
wszystkie teatry specjalizujące się 
w repertuarze dla dzieci i mło­
dzieży skorzystały z szansy, jaką 
stwarza im, służące ich przecież 
sprawie — „Biennale”.

OLGIERD BŁAŻEWICZ 

dwutlenku węgla absorbowana 
jest przez oceany, jednak po u- 
pływie kilku dziesięcioleci jest 
on powtórnie wydzielany. W 
tym właśnie okresie który na­
stąpi — jak twierdzi uczony za 
chodnioniemiecki — w połowie 
przyszłego stulecia w atmosfe­
rze znajdzie się nadmierna 
ilość dwutlenku węgla.

technologiczn ©-organizacyjne­
go przystąpiło Biuro Projek­
tów Budownictwa Przemysło­
wego oraz COGM. Projekty te 
gotowe będą w czerwcu przy­
szłego roku. Pod koniec roku 
1976 Poznańskie Przedsiębior 
stwo Budownictwa Przemysło 
wego nr 2 ma przystąpić do bu 
dowy dzielnicy, która zlokali­
zowana zostanie w Poznaniu- 
Franowie przy węźle komuni 
kacyjno-transportowym. Prze­
widuje się trzyletni cykl bu­
dowy.

Dzielnica objąć ma obszar 
około 55 ha i zatrudniać 3200 
pracowników. Do roku 1990 
dysponować też będzie około 
1000 różnego typu samochodów 
ciężarowych. Wiadomo już, że 
z dzielnicy korzystać będzie 16 
przedsiębiorstw handlowych 
oraz 3 zajmujące się obrotem 
środkami produkcji. W dziel­
nicy budowane będą wysokie 
magazyny, które wyposażone 
zostaną w najnowsze urządzę

fantastyczno-naukowe
Jtedakcja „Nurtu” Poznań­

skiego Wydawnictwa Prasowe 
go, Poznański Oddział Związ­
ku Literatów Polskich, Pol­
skie Radio i Telewizja Poz­
nań, Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne oraz Wyda w 
nictwo Poznańskie ogłaszają 
konkurs na opowiadanie fan­
tastyczno-naukowe.

Konkurs ma charakter ot­
warty. Mogą w nim wziąć u- 
dział zarówno członkowie ZLP 
i Klubów Młodych, jak i au­
torzy nie zrzeszeni. Objętość 
prac dowolna, pożądane są 
jednak teksty o objętości ma­
ksymalnej 15 stron maszyno­
pisu.

Prace nigdzie dotąd nie pu­
blikowane, opatrzone godłem 
wraz z załączoną zamkniętą 
kopertą zawierającą nazwisko 
i adres autora należy nadsy­
łać pod adresem redakcji 
„Nurtu”: 60-782 Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 w terminie 
do dnia 31. X 1975 r.

Ogłoszenie wyników nastą­
pi w listopadzie br. Sąd kon­
kursowy przyzna następujące 
nagrody:

I nagroda — 7.000 zł 
II nagroda — 5.000 zł 

III nagroda — 3.500 zł 
3 wyróżnienia po — 1.500 zł

Redukcja pracowników 
radia „Wolna Europa"

Jak donosi korespondent 
Reutera z Monachium, tamtej 
sza rozgłośnia radia „Wolna 
Europa” w oficjalnym oświad 
czeniu poinformowała, że zwoi 
ni z pracy około 100 pracow­
ników ze względów oszczęd­
nościowych.

Szwajcarski dziennik „Neue 
Zuercher Zeitung” pisze, że 
wśród pracowników „Wolnej 
Europy” w Monachium panu­
je nastrój głębokiego przygnę 
bienia wywołany planowany­
mi masowymi redukcjami. 
Zdaniem dziennika, „Wolna 
Europa” nie może obecnie li­
czyć na pomoc żadnej wpływo 
wej grupy w USA, ponieważ 
w sytuacji postępującego od­
prężenia nikt nie będzie kru­
szył kopii o interesy tego ro­
dzaju instytucji. (PAP)

Dwie Japonki 
zaatakują Everest

Jak poinformowało nepal­
skie ministerstwo spraw za­
granicznych. dwie Japonki — 
członkinie himalajskiej wy­
prawy kobiecej — zamierzają 
podjąć w czwartek próbę zdo­
bycia szczytu Everestu. Wa­
runkiem powodzenia tej próby 
jest sprzyjająca pogoda. (PAP) 

nia techniczne. Powstanie tu 
specjalna stacja kontenerowa 
oraz liczne obiekty towarzyszą 
ce: hotel, restauracja i kawiar 
nia dla kierowców, poczta, 
wzorcownia, pawilon wystawo 
wy itp. Do sterowania obro­
tem towarami zastosowane zo 
staną elektroniczne metody ob 
liczeniowe.

Wybudowanie jednej współ 
nej dzielnicy magazynowej dla 
miasta przyniesie znaczne osz 
czędności, m. in. terenów uz­
brojonych — o 30 proc, oraz 
kosztów budowy — o 40 proc., 
które byłyby odpowiednio wyż 
sze, gdyby każde ze wspom­
nianych 19 przedsiębiorstw 
chciało budować własne ma­
gazyny.

Zwłaszcza poprawią się wa­
runki przechowywania mate­
riałów. Obecnie wspomnianych 
19 przedsiębiorstw dysponuje 
nieodpowiednimi magazynami. 
60 proc, z nich to małe po­
mieszczenia, a 30 proc, to ma 
gazyny zbyt niskie; połowa 
nie ma właściwych bocznic i 
ramp kolejowych, a 60 proc, 
nie jest przystosowanych do 
kontenerowej spedycji towa­
rów. (map)

Udany IV etap WP 

Ryszarda Szurkowskiego

164 kilometry liczył wtorko­
wy, najciekawszy w tegorocz­
nym wyścigu etap z Freibergu 
do Pragi. Przyniósł on zasadni 
cze zmiany w klasyfikacji in­
dywidualnej wyścigu. Kapitan 
polskiego zespołu — Ryszard 
Szurkowski, zdobywając cen­
ne sekundy na górskich pre­
miach i lotnych finiszach uzy­
skał żółtą koszulkę lidera.

Na mecie w Pradze pierwszy 
zameldował się kolarz Związ­
ku Radzieckiego — W. Licha- 
czew, wyprzedzając zawodnika 
NRD — G. Lauke i F. Kalisa z 
Czechosłowacji.

Wtorkowy, szybki i trudny 
etap był bardzo pomyślny dla 
naszych zawodników. Co praw 
da po defekcie (a były one zmo 
rą nie tylko Polaków) do zasad 
niczej grupy nie zdołał dojść 
Stanisław Boniecki, jadąc sa­
motnie 150 km, z ledwością 
zmieścił się w limicie czasu, 
lecz pozostali nasi kolarze na­
dawali ton jeździe, której ce­
lem było „wyprowadzenie” 
Szurkowskiego na najdogod­
niejszą pozycję w walce o żół­
tą koszulkę. Plan ten powiódł 

■ sie całkowicie.
Na pierwszej górskiej premii, u- 

sytuowanej a 45 kilometrze w miej 
scowości Waldbarenburg Szurków 
ski zdobył pierwsze sekundy. Zwy 
ciężył Hiszpan — F. Fernandez, 
przed Belgiem — L. Loosem, Szur 
kowskim, Brzeżnym i M. Schiffne 
rem z NRD. Na drugiej premii gór 
skiej znów zabłysnął najlepszy „gó 
rai” wyścigu — Brzeżny, wygry­
wając w Paska Pole. Drugi był 
Szurkowski, trzeci Włoch — G. 
Martinelli. Dalsze miejsca zajęli: 
H. J. Hartnick (NRD) i A. Barto­
nicek z Czechosłowacji.

Choć w peletonie nie inicjowa­
no poważniejszych ucieczek wszy 

scy rywale pilnowali się czujnie,

Przed startem W.Fibaka 
w kolejnych turniejach
Wojciech Fibak, którego postawa 

w daviscupowym meczu ze Szwe­
cją, sprawiła nie tylko publiczno 
ści zgromadzonej na kortach war 
szawskiej Legii, tak wiele satys­
fakcji, powrócił w poniedziałek 
do kraju po kolejnym turnieju 
międzynarodowym rozegranym w 
Monachium. Po spotkaniu z B. 
Borgiem Fibak wyjechał do sto­
licy Bawarii dosłownie w ostatniej 
chwili. Być może to w pewnym 
stopniu zadecydowało o jego po­
rażce w pierwszej rundzie z Ame 
rykaninem Dickiem Dellem 3:6, 
6:6, 6:7. Fibak bynajmniej nie szu 
ka dla siebie usprawiedliwień. 
„Przegrałem — mówi — gdyż po 
prostu grałem źle”.

Natomiast bardzo wartościowy 
sukces zanotował poznaniak w 
deblu. Grając w parze ze znako­
mitym tenisistą CSRS Janem Ko- 
desem pokonał w finale Karla 
Meilera i Milana Bolecka 2:6, 6:0, 
6:2, 6:1. Jest to największy suk­
ces poznańskiego zawodnika w 
grze podwójnej. Obsada turnieju 
była bardzo silna. Dość wspom­
nieć, że w ćwierćfinale odpadła 
para Nastase — Villas!

Od poniedziałku Wojciech Fibak 
startować będzie w następnych 
turniejach międzynarodowych. Naj 
pierw w międzynarodowych mi­
strzostwach RFN w Hamburgu, 
następnie w międzynarodowych mi 
strzostwach Włoch w Rzymie i 
wreszcie w międzynarodowych mi 
strzostwach Francji w Paryżu. 
Nauczony monachijskim doświad­
czeniem Fibak zamierza udać się 
do Hamburga wcześniej, chcąc się 
przyzwyczaić do warunków tam 
nanujących, innych piłek itd. Zy 
czymy następnych sukcesów.

x dalekopisem
Drugie zwycięstwo odnieśli pol­

scy koszykarze podczas mistrzostw 
Europy grupy „B”. Polacy poko­
nali w Wolfenbuettelu Albanię 
98:88 (54:40).

Piłkarska reprezentacja Polski 
juniorów przegrała we wtorek w 
finałach turnieju UEFA z Walią 
0:3 (0:11 i zajęła ostatnie miejsce 
w grupie. Awans do półfinału wy 
walczyli Węgrzy, po zwycięstwie 
2:0 (1:0) nad Włochami.

Komunikat
Totalizatora Sportowego
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 10 bm. stwierdzono:

Liga polska: 3 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 129.340 zł; 39 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 9.949 zł; 369 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 1.051 zł.

Mały Lotek
14 bm. ■ wylosowano w Małym 

Lotku następujące liczby;
7, 9, 12, 18, 28 

oraz sześciocyfrową końcówkę ban 
deroli 362439,

zbierając siły na czekające ich lot 
ne, finisze. Na pierwszym z nich, 
na 96 kilometrze trasy w Lovosie, 
najszybszym okazał się Moravec 
przed Belgiem L. van Thielenem i 
W. Lichaczewem. Zawodnik ten, 
tuż przed drugą premią w Kralu- 
pach miał defekt, zdołał jednak 
doścignąć peleton, podobnie jak kil 
kadziesiąt kilometrów wcześniej — 
Brzeżny. Druga premia przynio­
sła Szurkowskiemu kolejne 3 se­
kundy. Pokonał on Włocha Marti- 
nelliego i Gusiatnikowa.

Przed metą w Pradze inicjowano 
pojedyncze ucieczki jednak żadna 
nie powiodła się. Atakując z pele­
tonu najszybszy okazał się Licha- 
czew.

Szurkowski, bardzo aktywny rra 
czwartym etapie, uznał iż szan­
se zdobycia przodownictwa w wyś 
cigu poprzez ucieczkę są znikome. 
Z pewnością na najbliższych eta­
pach będzie starał się powiększać 
przewagę w ten sam sposób w ja­
ki ją zdobył. Jan Brzeżny poje- 
dzie w zielonym trykocie najlep­
szego „górala”, a drużyna ZSRR 
powiększyła swoją przewagę nad 
rywalami, (ask)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IV ETAPU

1. W. Lichaczew (ZSRR) 
z bon. 4:66.09

2. G. Lauke (NRD) z bon. 4:06:19
3. F. Kalis (CSRS) z bon. 4:06.29
4. W. Osokin (ZSRR) 4:06.39
5. A. Bartonicek (CSRS) „
6. V. Moravec (CSRS „
7. J. J. Morał (Hiszpania) „
8. G. Martinelli (Włochy) „
9. W. Czapłygin (ZSRR) „

10. D. Tinchella (Włochy) „
15. R. Szurkowski (POLSKA) „
27. M. Nowicki (POLSKA) „
54. T. Mytnik (POLSKA) „
55. . .1. Brzeżny (POLSKA) „
82. S. Szozda (POLSKA) 4:07.20
99. S. Boniecki (POLSKA) 4:51.16

WYNIKI DRUŻYNOWE
1. ZSRR 12:19.27
2. NRD 12:19.37
3. CSRS 12:19.47
4. Włochy 12:19.57
5. Rumunia „
6. Hiszpania „
7. Norwegia „ •
8. Btołgaria „
9. Polska „

10. Holandia „

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA ‘ 

PO CZTERECH ETAPACH
1. R. SZURKOWSKI (POLSKA)

15:36.44
2. V. Moravec (CSRS)

straty sek. 6
3. H. J. Hartnick (NRD) — 6
4. A. Gusiatnikow (ZSRR) — 39
5. A. Pikkuus (ZSRR) — 46
8. A. Bartonicek (CSRS) — 51
7. W. Czapłygin (ZSRR) — 51
8. T. Andresen (Norwegia) — 51
9. K. D. Diers (NRD) — 51

10. J. BRZEŻNY (POLSKA)
min./sek. — 5.41

27. M. NOWICKI _ 7.25
38. T. MYTNIK — 7.25
47. S. SZOZDA — 8.01
88. S. BONIECKI — 53.02

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO CZTERECH ETAPACH

1. ZSRR 46.51.5n
2. NRD straty min./sek. — 6.37
3. CSRS — 6.49
4. Norwegia — 7.39
5. Polska _  12.47
6. Hiszpania — 12.56
7. Włochy — 20.37
8. Rumunia — 20.37
9. Bułgaria — 20.37

10. RFN — 20.37

NAJAKTYWNIEJSI
1. Szurkowski (Polska) 24 pkt.
2. Gusiatnikow (ZSRR) 16
3. Moravee (CSRS) io ”
4. Suarez (Hiszpania) 8 ”

NAJLEPSI górale
1. Brzeżny (Polska) 33 pkt.
2. Szurkowski (Polska) 22
3. Martinelli (Włochy) 15 “
4. Loos (Belgia) 14 ”

Żużel

Turniej
o „Srebrny Kask'1 

w Gnieźnie
Dzisiaj gnieźnieński Start będzie 

gospodarzem drugiej edycji żużlo­
wego turnieju o „Srebrny Kask”. 
Startują w nim zawodnicy, którzy 
nie ukończyli 23 roku życia. Za­
wody rozgrywane będą pod pa­
tronatem Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS w Poznaniu.

W gnieźnieńskim turnieju wy­
stąpią: Leonard Baba i Marian 
witelus z opolskiego Kolejarza, 
Ryszard Fabiszewski i Marian Woź 
niak z gorzowskiej Stali, Mariusz 
Okoniewski i Kazimierz Adam­
czak z Unii Leszno, Kazimierz 
Ziarnik i Lech Bewicz z Polonii 
Bydgoszcz, Bogdan Skrobisz z 
Wybrzeża Gdańsk, Jerzy Kowal­
czyk z Włókniarza Częstochowa, 
Jacek Goerlitz ze Śląska Święto­
chłowice, Ryszard Jany ze Sparty 
Wrocław, Tadeusz Berej, Stani­
sław Nocek i Marian Psionka z 
Motoru Lublin oraz Eugeniusz 
Ełaszczak ze Startu Gniezno.

Jak nietrudno się zorientować 
większość zawodników występuje 
w pierwszej drużynie zespołów 
ekstraklasy i turniej zanowiada 
się bardzo interesująco. Początek 

! zawodów na stadionie przy ul. 
I Wrzesińskiej o godz. 17.30. (ask)



W dniach od 16. V. 1975 roku w godz. od 13 do 18 — 17 i 18. V. 1975 r. w godz. od 11 do 18
SPOŁEM” PSS ORGANIZUJE NA OSIEDLU JAGIELLOŃSKIM

JARMARK WIOSENNY
DLA MIESZKAŃCÓW RATAJ JAK RÓWNIEŻ INNYCH DZIELNIC NASZEGO MIASTA.
Stoiska zaopatrzone będą w odzież wiosenną, galanterię, obuwie, słodycze, napoje i owoce. 

tW CZASIE TRWANIA JARMARKU ODBĘDĄ SIĘ POKAZY ODZIEŻY CODZIENNIE W GODZ. 16 i 17 
ORAZ POKAZY ŻYWNOŚCIOWE, KOSMETYCZNE, KRAWIECKIE.

ZAPRASZAMY ! j

„SPOŁEM" PSS
W POBLIŻU TARGOWISKA

3212-KI

III

III
USŁUGI DLA LUDNOŚCI!

Przetarg

HI
Wielobranżowa Usługowa Spółdzielnia Pracy 

„CZYSTOSC” - POZNAŃ, 
ul. Mickiewicza nr 36

III ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, 
że z dniem 10 maja br. uruchomiła

III USŁUGI CZYSZCZENIA

III wykładzin dywanowych oraz dywanów na mokro.

III

III

Usługi wykonywane będą w mieszkaniu klienta. 
Cena 26,— zł z;a 1 m2 łącznie z kosztami transportu maszyn.

ZLECENIA PRZYJMUJE ZAKŁAD NR 9
Poznań, ul. Małeckiego 23, telefon 656-63

3103-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlowo-Usługowe „ARGED

W POZNANIU
zawiadamia, źe w dniu 15. V. br.

przyjmowane będą zapisy w formie przedpłat
NA ROBOTY WIELOCZYNNOŚCIOWE KM 8

w cenie 3.260 zł

w placówkach detalicznych 
przy ul. 27 Grudnia 17/19 i ul. Wielkiej 24/25.

3092-Kl

Kupno Sprzedaż
Sprzedam dwa głębokie 
wózki. Tel. 433-47. 13187g

HI

ni
III

III

III

III

III

III

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu, al. Stalingradzka 1 — ogłasza

1.

2.
3.
4.
5.

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w ośrodku wypoczynkowym w 
miejscowości Tuczno, pow. Wałcz — nastę­
pujących robót budowlanych: 
fundamentów betonowych pod 20 domków 
campingowych, 
budynku sanitarnego z osadnikiem ścieków, 
przyłącza elektrycznego, 
studni głębinowej,* 
ogrodzenia terenu.
Termin wykonania: 30. IX. 1975 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty składać .należy w terminie 5 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia, w Dziale Inwesty­
cji UAM, ul. Stalingradzka 1, pokój 56.

Otwarcie ofert nastąpi w 2 dniu od daty za­
kończenia ich składania.

Informacje dotyczące szczegółowego zakresu 
robót oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w 
Dziale Inwestycji UAM, j. w., telefon 644-41. 
wewn. 331. ł

Uniwersytet zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-

WYPELNIAJĄC PODWÓJNY KUPON
„KOZIOŁKÓW”

na grę w dniu 18 maja 1975 r. masz czterokrotną 
szansę wygrania. Pamiętaj! W maju wyjątkowa 

szansa wygrania 100 nagród rzeczowych. 
Nie wyrzucaj kuponów z gier majowyh.

3187-K1

„TARGI LETNIE" | 
w OKRĄGLAKU| 
od 12 V —30 VI1975 r. t

PREMIOWANA SPRZEDAŻ 
ARTYKUŁÓW LETNICH

dania przyczyn. 3146-K1
NAGRODY 10.000, ZŁ

Kupię basen 10 1 na ropę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12716g.

Sprzedam przyczepą ciąg­
nikową, stan bardzo do­
bry. Józef Adamczak, Rud 
niki, p-ta Opalenica. 534p

Sadzonki goździków, nad­
wyżkę z własnego obsa­
dzenia, koniec maja, — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12943g.

Namiot czteroosobowy 
,,Warta-4” i pralkę „Fra­
nia” sprzedam. Nad Poto 
kiem 25 m. 12 (Sołacz).

12769g

Praca B Nauka

Sprzedam Osę 159, WSK 
125. Poznań, Żydowska 12
m. 5. 12865g

Potrzebny cieśla budow­
lany. Może być rencista. 
Zgłoszenia: Siemiradzkie-
go 7 m. 3. 12146gpr.

Dnia 13 maja 1975 r. zakończył swój pracowity 
żywot najdroższy mąż i ojciec, przeżywszy lat 
69, śp.

TEOFIL PILCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11 

na cmentarzu parafialnym w Żydowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi
13202g

Dnia 13 maja 1975 r. odeszła od nas na zawsze 
moja kochana żona, najtroskliwsza matka i teś­
ciowa — wierny przyjaciel, najukochańsza bab­
cia, śp.

JADWIGA ŁUCZEWSKA
, z domu Dombek

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 maja br. o godzi­
nie 16 w Gnieźnie, na cmentarzu przy ul. Czer­
wonej Armii.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka, syn, synowa i wnuki

Gniezno — Poznań. 13278g

W dniu 13 maja 1975 r. zmarł były długoletni 
Fabryki Kosmetyków „Pollena - Le-pracownik 

chia” aa

Rodzinie

JÓZEF KAMASA
Zmarłego składamy wyrazy głębo-

kiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 maja 1975 r. 

o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo na Głównej. 
Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada Robotnicza, 

współpracownicy
Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” 

w Poznaniu.
511-K3

Dnia 12 maja 1975 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

MARIAN KORCZ
inż. architekt, ppłk pożarnictwa, 

rzeczoznawca d/s przeciwpożarowych, 
odznaczony Krzyżem Walecznych i Srebrnym 

Krzyżem Zasługi.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Kierownictwo — Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy
Zakładu Usług Technicznych przy OZSI 

w Poznaniu, ul. Litewska 7.
507-K3

Poznańska Składnica Zaopatrzenia Przemysłu 
Odzieżowegó w Poznaniu, ul. Jackowskiego 31, 
o g ł a $ z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
dzierżawienie 780 szt. drzew wiśni w wieku 
7 do 8 lat, w Poznaniu - Krzyżowniki, ulica 
Dąbrowskiego i Wichrowa, na okres 1975 r. 
z możliwością przedłużenia umowy na rok 
1976.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie Składnicy w ciągu 14 
dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w następ- 
nynrdniu roboczym po upływie składania ofert.

1150-K2

II
nagroda 1.000,— zł III nagroda 
nagroda 900,— zł IV nagroda

oraz 33 nagrody po 200,—
ZAPRASZAMY /

& Samochody
Sprzedam Warszawę M-20 
tanio, kompletne koła tyl 
ne, Zetor - Bocian. Adam 
Buliński, Małpin, poczta 
Dolsk 63-140, pow. Śrem; 

535p

Wartburga 312, 312/1, Sko 
dę MB — kupię. Szczegó­
łowe oferty ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11552g.
Samochód P-70, w dob­
rym stanie sprzedam. Po 
znań - Szczepankowo, ul. 
Chotomińska 38, po godz.

800 zł
700,- zł

zł
3207-KI

Zguby ® Różne

Opiekunkę do 1,5-roczne- 
go chłopca na stałe, na 
dobrych warunkach za­
trudnię — peryferie Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12944g.

Ucznia - uczennicę do Pra 
cowni Kaletniczej przyj­
mę. Po wyuczeniu zapew 
niam zatrudnienie. Hen­
ryk Czysz, Jarochowskie 
go 47a, przy Hetmańskiej.

12165g

Sprzedam Volkswagena 
1300, stan dobry. Jerka, 
ul. 1 Maja 27, pow. Koś-
cian. 564p
Sprzedam Syrenę, rok 
produkcji 1972, stan bar­
dzo dobry. Tel. 428-43, do 
godz. 15, po godz, 16 —

16. 10291gpr

Lokale

Tokarza, ślusarza - spawa 
cza, przyjmę do pracy. 
Poznań, Jabłonkowska nr 
2, informacje od godz. 
14—16. 12195g

Ucznia przyjmę, lat 16, do 
pracowni rękawiczek skór 
kowych. Poznań, ul. Bel-
wederska 29. 10363g

3PSH

67-57-18. 12860g
Silnik Syreny 105. skrzy­
nię biegów, sorzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11551g.

Dnia 12 maja 1975 r„ opatrzona Sakramentami 
św., odeszła od nas na zawsze po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza najukochańsza żona, 
mamusia i babunia

WŁADYSŁAWA PANOWICZ
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Ratajczaka 26 m. 76. 13276g

tDnia 13 maja 1975 r. zmarła w 50 roku życia 
nasza najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babunia

REGINA KANTORSKA
z domu Draheim

Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godz. 16 na
cmentarzu w Kostrzynie 

W

Kostrzyn, ul. Śląska X

Wlkp.
smutku pogrążona
RODZINA

13200g

tDnia 14 maja 1975 r. zmarła po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie moja ukochana żona, na­
sza najdroższa matka, teściowa i babcia, prze­

żywszy lat 68

PELAGIA SYMKO
z domu Wciórka

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chełmońskiego 1 m. 6. 13351g

+ W dniu 13 maja 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 79 nasza 

najdroższa i nigdy niezapomniana siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

ZOFIA POPIAŁKIEWICZ '
z domu Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 11 z kaplicy na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
siostra z rodziną

I3297g
□

Małżeństwo z dzieckiem — 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej, poszukuje po 
koju. Ofermy „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 12677g.
Przyjmę na pokój panią 
pracującą. Promienista 67. 

13207g

W dniu 6. 5. br. na trasie 
ul. Dąbrowskiego — Fre­
dry zgubiłam zegarek dam 
ski. Uczciwego znalazcę 
proszę o wiadomość lub 
zwrot za wynagrodzeniem 
pod adresem: Poznań, ul. 
Staszica 20 m. 9, Mhrci-
niak. 12770g

9 maja, na trasie ul. Ko­
lejowa — Dworzec Zachód 
ni, zgubiono biały swete­
rek. Nowotna, Kolejowa
46 m. 24. 13024g

tDnia 13 maja 1975 r. zasnął w Bogu nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek 

lat 78, śp:

STANISŁAW BRODA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

miog

+ Dnia 13 maja 1975 r. zasnął w Bogu nasz naj­
lepszy ojciec,- teść, dziadek i pradziadek

104 roku życia, śp.

WINCENTY NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 

na cmentarzu w Ostrorogu, s

Taczanów.

Strapiony 
syn x rodziną

13232g

tDnia 6 maja 1975 r, zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najlepszy i nigdy niezapomniany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy 80 lat, śp.

FRANCISZEK KSAWERY 
KOWALSKI

h. st. strażnik graniczny
f h. pracownik Wydziału Finansowego 

w Pyrzycach, 
odznaczony Brązowym i Złotym Krzyżem Za­

sługi, Krzyżem Walecznych.
Pogrzeb odbył się dnia 8 maja br. w Szczecinie.

W ciężkim smutku pogrążona

I2913g

tDnia 13 maja 1975 r. odeszła od nas po bar­
dzo długich cierpieniach nasza najdroższa 
i ukochana mama, siostra, teściowa, babcia 

i prababcia, przeżywszy 80 lat, śp.

STEFANIA OSTACH
z domu Cabańska

Poszukuję pokoju dla 2 o- 
sób. Cena obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11122g._____________  
Mieszkanie własnościowe 
M-2 lub M-l — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9682g.
Samotnemu panu, względ 
nie studentowi oddam po­
mieszczenie za małą opla 
tą. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 8755g.

e Nieruchomości
Działkę 1 lub 2 morgi, bli

12

sko PoznaniaW Tel. 530-39 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9820gpr.

W dniu 13 
ny ojciec, 
71, Śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

. W głębokim smutku pogrążone
. 1 córki i rodzina

Poznań, ul. Kościelna 4 m. 6. 13277g

lat

kupią.

W czwartek, 8 maja, za­
ginęła krowa czarno-bia­
ła. Odłączyła się od stada 
pod Chludowem. Wiado­
mość: Srokowa, Golęcze- 
wo, poczta Chludowo.

13I70g

Jamnik czarno - brązowy, 
plamki, półroczny, zagi­
nął w Baranowie 10. 5. 7S 
r. Dziewczynka bardzo 
rozpacza. Kasia Kowalak, 
Poznań, ul. 27 Grudnia 5
m. 11. 12946g

10 maja uciekły dwa psy 
rasy dog, czarne, kto wie 
gdzie przebywają, proszę 
o wiadomość za wynagro 
dzeniem. Koźmin, tel. 170.

13132g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań, Paderewskiego 1. 

11873g

maja 1975 roku zmarł nasz kocha- 
brat, teść 1 dziadek, przeżywszy

JAN SMÓL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym św. Jana 
Yianney przy ul. Lutyćkiej.

W smutku pogrążona

tDnia 26 marca 1975 r. zmarła w Warszawie, 
śp.

x Witkowskich
HALINA GALICA

i pochowana została dnia 28 marca br. w gro­
bowcu rodzinnym na Powązkach.

» RODZINA
12914g

+ Dnia 12 maja 1975 r. zmarła po długiej cho­
robie moja droga żona, matka, teściowa 

i babcia przeżywszy lat 58

MARIA CYRANIAK
z domu Szyler

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

... ( W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 323 m. 19. 13322g

■MMMM
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Czwartek słońce: 3.«—19.30

I TtATR¥ ~]

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Cyganeria".
MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 

Kate”.
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”,
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 „Szalony odku- 
rzacz”, „Detektyw ręka”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Matka”,

KUMA - J

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Heca”.

CZARNKÓW: „Potop” cz. II.
GNIEZNO Lech: „Kobieta z lan­

cetem”; Polonia: „Nadwołżańska 
opowieść*.

GOSTYŃ: „Szpital”.
JAROCIN: „Jeremiah Johnson”.
KALISZ Oaza: „Podwodna ody­

seja” i „Konformista”.
KĘPNO: „Potop” cz. II.
KŁODAWA: „Kabaret”.
KOŁO: nieczynne.
KONIN Centrum: nieczynne; 

Górnik: „Urodziny Matyldy”.
KOŚCIAN: „Wspaniały interes”.
KROTOSZYN: „Człowiek, który 

przestał palić”.
KRZYZ: „Porwanie”.
KÓRNIK: „Wrak”.
LESZNO: „Złoto dla zuchwa­

łych”.
MIĘDZYCHÓD: „Słodki dom”. 
NOWY TOMYŚL: „Jeździec”. 
OBORNIKI: „Wódz Prusów”. 
OSTRÓW Roma: „Mgła nie ukry 

je zdrajcy”; Słońce: „Aresztuję 
eię przyjacielu”.

OSTRZESZÓW: „Dziewczyna szu 
ka szczęścia”.

PIŁA Iskra: „Zbieg” 1 „Koniec 
wakacji”; Koral: „Charley Var- 
rick”; Sokół: „Oszukany”.

PLESZEW: „Joe Hill».
ROGOŹNO: „Zdradzieckie gry 

miłosne”.
RAWICZ: „Wielki łup gangu 

Olsena”.
RYCHTAL: „Uciekaj i daj się

SŁUPCA: „Potop” cz. H.
ŚREM Klubowe: „Osobliwa mi­

łość”; Słonko: „Kłamca”.
ŚRODA: „Audiencja”.
SZAMOTUŁY: „Ojciec chrzest­

ny”.
TRZCIANKA: „Buba z Mont­

parnasse”.
TUREK: „Miasto w czerni”.
WĄGROWIEC: „McMasters”.
WOLSZTYN: „Nie oszukuj ko­

chanie”.
WRZEŚNIA: „Sutjeska” cz. I i 

II.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Monte Cassino”.

*
OGRÓD ZOO* OGICZNY ul. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
»—18.

CYRK

„Tramp” (ul. Mostowa stare ko­
ryto Warty) — g. io. sob. i niedz. 
g. 15 1 19 (do 18. V).

t RADiO J

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
Listy Przebojów; 8.05 U przyja­
ciół; 8.35 Bydgoski konc. rozrywk.; 
9.05 Dla kl. III i IV (j. polski) „No 
wa koleżanka”; 9.25 Pieśni i tańce 
ludowe różnych republik ZSRR; 
18.08 Gdy człek w taniec polski 
stanie; 10.30 „Czarne jagody” 
fragm. 4 pow.; 16.45 Leksykon jaz 
zu „B” ode. IV; 11 Mozaika pol­
skich melodii; 11.25 Co słychać w 
świecie; 11.30 Koszalin na muzycz­
nej antenie cz. I; 12.25 Koszalin na 
muzycznej antenie — cz. II; 12.40 
Dom i my; 13 Mel. kujawskie i pa 
łuckie; 13.30 Muz. klasyczna; 14.05 
„Człowiek i środowisko’’ — rola 
flory i fauny w ochronie środo­
wiska — gawęda; 14.10 Spotkanie z 
folklorem — przysłowia ludowe; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Dysko 
teka młodych; 15.10 Listy z Pol­
ski; 15.15 Muz. popularna; 15.35 
Estrada przyjaźni — audycja Da­
nuty Lubeckiej; 16.15 Brazylijskie 
rytmy; 16.25 Aktualności ■kultural­
ne; 17.20 Radiokurier — audycja 
informacyjna Studia Młodych; 
17.35 Mistrzowie jazzowych skrzy­
piec; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Przebo­
je non-stop; 19.15 Gwiazdy pol­
skich estrad; 19.45 Z księgarskich 
witryn; 20 „NURT” — „Związek 
Harcerstwa Polskiego organizacją 
wychowawców i wychowanków”; 
20.20 — Płytoteka; 20.40 Gra Ork. 
Paula Mauriata; 21 Konc. życzeń; 
21.50 Warszawski Zespół Madryga­
listów; 22.15 Antena 5 stolic; 23.05 
Inform. z WP; 23.08 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.13 Piosenki dla 
Zofii.

Transm. z trasy VI etapu W.P.: 
g. 14. 15, 15.30, 16, 16.30.-

W1ADOMOSCI: 0.06, 1, 2, 3, 4, 
5, 8, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8-55 Muzyka spod strzechy; 9 Utwo 
ry Saint-Saensa i Mendelssohna; 
9.40 Tu Radio-Moskwa; 10 Kronika 
kulturalna; 10.15 Prokofiew — I 
kwartet smyczkowy; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Mój debiut literacki 
— mówi T. Parnicki; 11.20 Śpiewa 
„Partita”; 11.35 Radiowa poradnia 
rodzinna; 11.40 Choroby wenerycz 
ne nadal groźne; 11.50 Od Tatr do 
Bałtyku; 13 „Macierz szkolna” — 
70-lecie organizacji oświatowej na 
terenie Królestwa; 13.20 Mel. z fil­
mu „Żądło”; 13.35 Literatura na 
świecie „Walczyli za ojczyznę” 
fragm. książki M. Szołochowa;

fi .isiMum

STRONA

Uwaca — osoby starsze i dzieci!

Nieostrożność na jezdni
ma zwykle jeden finał

Wiosna to okres, w którym nasilenie ruchu na ulicach 
miast i szosach gwałtownie wzrasta. Do liczby stale jeżdżą­
cych samochodów dołączają motocykle oraz te „cztery kół­
ka”, których właściciele przez zimę woleli trzymać swoje 
pojazdy w garażu. Niestety, ten motoryzacyjny „szczyt” ma 
swoje tragiczne następstwa — wzrasta liczba wypadków 
drogowych, często bardzo poważnych w skutkach.
Ostatnie trzy dni wolne od 

pracy przyniosły kolejne wy­
padki, w wyniku których na 
terenie Wielkopolski śmierć 
poniosły 4 osoby, a kilkanaście 
dalszych zostało rannych. 
Przyczyny? Najczęściej lekce 
ważenie najelementarniej-
szych przepisów kodeksu dro­
gowego, a więc rozwijanie 
nadmiernej szybkości, nieudzie 
lanie pierwszeństwa przejaz­
du czy też wyprzedzanie w 
sposób urągający wszelkim za 
sadom poruszania się po dro­
gach. Z przerażeniem często 
obserwujemy prawdziwe wy­
ścigi, jakie spokojni wydawa­
łoby się ojcowie rodzin, urzą­
dzają sobie na ulicach i szo­
sach. Przykładem może 
tutaj droga z Poznania

być 
do

Strzeszynka, którą w dni wol 
ne od pracy czy w niedziele 
przejeżdżają setki samochodów 
i motocykli. Jest ona bardzo 
wąska, a prowokuje kierow- 
ców do demonstrowania zalet 
swoich pojazdów. Jeżeli doda 
my do tego, iż drogą tą pofu-

Obornickie

Sztandary w uznaniu 
znacznego dorobku

Koło ZBoWiD w Ryczywole 
wyróżnia się w Obornickiem 
dużą żywotnością — jego człon 
kowie nie tylko utrzymują 
stałą więź z mieszkańcami 
gminy (zwłaszcza z młodzieżą) 
poprzez liczne spotkania i pre 
lekcje, ale również włączają 
się do różnych prac społecznie 
użytecznych. Nieprzypadko­
wo więc otrzymali od społe­
czeństwa sztandar, przekaza­
ny kołu na powiatowym spot­
kaniu weteranów i kombatan 
tów wojennych z okazji 30-

faszyz- 
GS — 
sztan- 

koła —

rocznicy rozgromienia 
mu. Prezes tamtejszej 
Józef Łuczak wręczył 
dar przewodniczącemu
Michałowi Kozakowskiemu.

Sztandar otrzymała też za­
kładowa OSP przy Fabryce 
Maszyn Rolniczych „Agromet- 
Rofama” w Rogoźnie, obcho­
dząca 30-lecie działalności. 
Ufundowała go dyrekcja fa­
bryki w uznaniu jej sporych 
osiągnięć w zabezpieczeniu 
przeciwpożarowym • zakładu 
oraz czynach społecznych. Pre 
zesowi straży — jubilatki, któ 
ra skupia 36 członków oraz 
drużynę żeńską i młodzieżową 
— Hieronimowi Zielińskiemu 
przekazał go Powiatowy Ko­
mendant SP — Czesław Ra­
tajczak. Jednostka otrzymała 
też list pochwalny od Zjedno­
czenia Przemysłu Maszyn Rol­
niczych. (bop)

13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Czas i ludzie; 14.35 Konc. kame­
ralne; 15 Co się wam w tej audy­
cji najbardziej podoba; 16 Z mi­
krofonem przez trzy zmiany; 17.25 
Aud. ekonom.; 17.35 Soliści gitary 
klasycznej; 17.50 Radioexpress; 
17.55 „Tematy pozornie nieaktual­
ne” felieton; 18.05 Piosenki i melo­
die estrady; 18.40 „Ekonomia na co 
dzień’’ — Podnoszenie kwalifikacji 
czynnikiem wzrostu efektywności 
gospodarowania; 19 Scarlatti — 
Koncert na obój; 19.15 Język- ro­
syjski; 19.30 R. Schumann: Kwar­
tet smyczkowy; 19.53 W. A. Mo­
zart „Wesele Figara” opera; 23.08 
„Co piszą o muzyce?” audycja Ja 
na Grzybowskiego; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Tematy Ho- 
race Silvera.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.36, 21.30,
33.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Akropol” — pow.; 
9.10 Partytury M. Legranda; 9.30 
Nasz rok 75 (powt.); 9.45 Świat 
staje się światem; 10 Piosenki z 
festiwali; 10.35 Dla solenizanlek 
śpiewają...; 10.50 „Szczęściarz” — 
pow.; 11 Fantazja elektryczna; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Solenizantki śpiewają...; 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień; 15.10 Soul do tańca — zespół 
Labelle; 15.30 Pół żartem pół serio; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.05 Na fletni Pana gra G. Zam- 

sza się wielu rowerzystów o- 
raz pieszych, będziemy mieli 
niezbyt budujący obrazek.

Sprawy utrzymania właści­
wej dyscypliny na jezdni nie 
od dziś spędzają sen z powiek 
ludziom odpowiedzialnym za 
stan bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym.

Zakładane są nowe na­
wierzchnie, w rejonach o du­
żym nasileniu ruchu stawia 
się dodatkowe znaki drogowe, 
maluje pasy na jezdni. Fun­
kcjonariusze MO reagują na 
każde pogwałcenie przepisów 
kodeksu drogowego, mandaty 
sypią się jak z rogu obfitości, 
a mimo to nadal spora grupa 
kierowców zachowuje się na 
jezdni jak przysłowiowi kami 
kadzę.

W ostatnich tygodniach po­
jawił się nowy problem. Mia­
nowicie kroniki milicyjne za­
notowały wzrost wypadków 
drogowych 
starszych i 
przykładów

Pierwszego 
czyzna, idąc

z udziałem osób 
dzieci. Oto kilka 
z ostatnich dni.
maja, 85-letni męż- 

ulicą Głogowską,
skręcił gwałtownie na jezdnię i 
został uderzony przez nadjeżdża­
jący motocykl, 
w ciężkim stanie 
szpitala.

Siódmego maja 

Poszkodowanego 
przewieziono do

na ul. Pożnań-
skiej, na skutek własnej nieostroż 
ności został potrącony przez sa- 
moehód ciężarowy 63-letni 
czyzna. Jest ciężko ranny.

Dziewiątego maja, na nl. 
skiej, 74-letnia kobieta 

męż-

Psar- 
idąca

chodnikiem nagle skręciła na 
jezdnię i wpadła pod nadjeżdżają 
cy samochód. W ciężkim stanie 
przewieziona została do szpitala.

Szóstego maja 10-letni chłopiec 
wbiegł na ul. Krzywoustego na 
jezdnię sprzed stojącego na pobo 
czu autobusn. Kierowca nadjeż­
dżającego samochodu nie zdążył 
już zahamować i ciężko ranny 
chłopiec odwieziony został do 
szpitala.

Ósmego maja na ul. Głogow­
skiej, przy Rynku Łazarskim, 8- 
letni chłopiec został na jezdni po 
trącony przez motocykl. Chłopiec 
wbiegł nagle na jezdnię i wskutek 
wypadku odniósł dość poważne o- 
brażenia.

To tylko niektóre przykła­
dy z długiej listy wypadków, 
w których poszkodowanymi 
były osoby starsze i dzieci. 
Owa tragiczna statystyka po­
winna stać się sygnałem alar­
mowym dla nas wszystkich. 
Często bowiem się zdarza, że 
obserwujemy stojące na chód 
niku staruszki lub dzieci chcą 
ce przejść przez jezdnię. Nie 
można przechodzić obojętnie 
dalej, konieczna jest pomoc 
tym osobom, przeprowadzenie 
ich na drugą stronę ulicy, czy 
też choćby zwrócenie uwagi 
na grożące niebezpieczeństwo. 
Z drugiej strony, jeżeli chodzi 
o dzieci, to rodzice częściej niż 
dotychczas powinni przypomi 
nać swoim pociechom o wła­
ściwym zachowaniu się na u-

fir; 16.15 Przebój za przebojem; 
16.45. Nasz rok 75; 17.05 „Akropol” 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Fotoplastikon — Murowane, ma­
lowane; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Buda­
peszteńskie muzykalia; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Muz, poczta 
UKF; 20 Z „Rzeczypospolitej” — 
o sprawach wielkich i małych”; 
21.25 Prosimy częściej — Wiesław 
Golas; 20.45 Język niemiecki; 21 
Reminiscencje muzyczne; 21.50 Ope 
ra tygodnia „Łucja z Lammer- 
moor’’; 22.08 Śpiewa Demis 
Roussos; 22.15 „Noce i dnie” — 
pow.; 22.45 W stylu lat 30 — śpie­
wa grupa The Nev Vaudeville 
Band; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje A. Makowiecki; 23.05 La­
boratorium — magazyn; 23.50 Na 
dobranoc gra i śpiewa MFSB.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30; 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

t TElEWlIlft 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — 

Język polski, 1. 27 — Zofia Nał­
kowska: „Dorośli i dzieci w Oświę 
cimiu”; 7 — TTR — Matematyka, 
1. 41: „Funkcja liniowa”, cz. II; 
7.55 — TV Kurs Informatyki — 
„Optymalizacja obliczeń. Automa 
tyzacja obliczeń”, cz. I; 9 — Dla 
szkół — Przysposobienie obronne, 
ki. VIII i I—III lic.: „Odkażanie 
i dezaktywacja”; 10 — Dla szkół 
— Historia, kl. VI: „Od Racławic 
do Połańca”; 10.30 — „Anonim w 

licy, a nie jak to się niestety, 
bardzo często zdarza uczyć
dziecko nieprzestrzegania
przepisów. Wielokrotnie ma­
my okazję obserwować jak 
matka z dzieckiem przechodzi 
jezdnię przy czerwonym świe 
tle lub w miejscu niedozwo­
lonym.

Smutne statystyki zmuszają 
do natychmiastowej refleksji.

. ... (s)

Bariera na trasie E-8

Ekipy robocze Poznańskiego 
Montażowego przystąpiły do 
jaki dotychczas, na odcinku

Przedsiębiorstwa Remontowo- 
usuwania drucianego parkanu 
od Antoninka do Swarzędza, od-

dzielal jezdnie trasy E-8. Miejsce jego zajmuje bariera wyko­
nana ze stalowych taśm profilowych sprowadzanych z Kielc. Ba­
riera będzie pomalowana, a jej boki obłożone odblaskową fo­
lią. Na zdjęciu: brygady w czasie montażu bariery na odcinku 

drogi przed Swarządzem. (za)
Fot. — h. Kamza

Nowości z „Wrometu"

Jak kuchnia gazowa 
to tylko z Wronek

Kuchnie gazowe 4-palnikowe wyrabiają w Polsce trzy za-
kłady: w Radomiu, Wrocławiu i Wronkach. Najwięcej jed­
nak dostarcza ich dla kraju i na eksport Wronkowska Fa­
bryka Wyrobów Blaszanych „Wromet”. W br. liczba wy­
produkowanych przez nią kuchni po raz pierwszy przekro­
czy ćwierć miliona; z 266 000 sztuk — 35 000 trafi do handlu, 
a reszta przeznaczona jest dla budownictwa i za granicę — 
do Związku Radzieckiego, NRD i Francji.
Hale „Wrometu” opuszczają 

kuchnie w dwóch typach o zróż 
nicowanym wyposażeniu i wy 
glądeie zeiwnętrznym, najwyż­
szego — według onini! fachów 
ców — standardu światowego. 
Wprowadzone niedawno do 
produkcji kuchnie kolorowe i 
z frontem meblopodobnym, z 
wmontowanym rożnem i opie 
kaczem oraz z zapalaczem. zo­
stały z zadowoleniem przyję­
te orzez panie domu i zyskały 
pełną ich aprobatę.

Jeszcze w tym roku z taśmy 
montażowej WFWB zejdzie 
kolejna nowość. Będzie to 5 000 
kuchni z panoramiczną szybą 
piekarnika, rożnem, zapala­
czem elektronicznym i nie­
rdzewną blachą podpalniko- 
wą. W handlu pojawią się one 
w trzecim kwartale.

sprawie królewny” — film fab. 
prod. CSRS; 12 — Dla szkół — Ję­
zyk polski, kl. VIII — Władysław 
Broniewski; 13.45 — TTR — Ma­
tematyka, 1. 50: „Sumy i różnice 
funkcji trygonometrycznych”; 
14.30 TTR — Hodowla zwierząt, 1. 
32: „Zasady żywienia i pielęgno­
wania koni” (powt.); 15.05 — Ma 
tematyka w szkole: „Niedziesiąt- 
kowe układy pozycyjne”, cz. I; 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
XXVII Wyścig Pokoju — VI etap 
(Ołomuniec): 17.25 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem; 18.20 
— „Panorama Lubuska”; 18.40 — 
Przypominamy, radzimy; 18.45 — 
Spotkania z medycyną — „Znacho 
rzy i inni” — program public. (ko 
lor); 19.20 Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Z serii: „Columbo” 
— „Trzecia kula” — film prod. 
USA (kolor); 21.35 — Kronika Wyś 
cigu Pokoju; 21.45 — „Czym żyje 
świat”; 22.15 — Twarze teatru — 
Wojciech Pszoniak; 22.55 — Dzień 
nik (kolor).; 23.10 — Wiadomości 
sportowe (kolor).

PROGRAM II: 17.10 — Język ro­
syjski, 1. 29 — Kurs I stopnia: 
17.40 — Z cykl tu Ludzie nauki — 
Profesor Wanda Stęślicka-Mydlar- 
ska; 18.10 — Dla młodzieży — Mu­
zyczny mecz; 19 — Kalejdoskop 
sport, (kolor); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Anda, 
cóż to za hece!”; 21.15 — 24 go­
dziny (kolor); 21.35 — Klub filmo 
wy: „U schyłku dnia” — fab. film 
franc.; 23.15 — Język francuski, 
1. 41, cz. II.

Pierwsze żniwa tuż, tuż...

Trawy najlepsze 
przed kwitnieniem

Żniwa na wsi zaczynają 
się nie — jak się zwy- 
kło powszechnie mnie­

mać — w pełni lata, ale wła­
śnie już teraz, w maju. Zbiór 
pierwszego pokosu traw zasłu 
guje bowiem na miano żniw. 
To, co rolnicy wkrótce zbiorą 
ze swych łąk, zdecyduje w du 
żej mierze o tegorocznym roz 
woju hodowli.

Według oceny fachowców od 
rost traw (wbrew początko­
wym obawom) jest dobry i sia

Trwają jednocześnie prace 
nad nowymi modelami kuchni, 
które wejść mają do seryjnej 
produkcji w roku przyszłym. 
Są to kuchnie z wysuwanym 
piekarnikiem, dalej składają­
ce się osobno z piekarnika 
elektrycznego i płyty podpal- 
nikowej. które to elementy 
będą wbudowane w segmenty 
meblowe i tym samym nie 
zajmą dodatkowej powierzch­
ni i wreszcie kuchnie standar­
dowe, do których ..pasować-' 
będą w odróżnieniu od
obecnej sytuacji — detale pro 
dukowane przez wszystkie 
trzy zakłady. Dużą pomoc w 
tych pracach okazuje kon­
struktorom z wronkowskiego 
..Wrometu” Ośrodek Badaw­
czo-Rozwojowy Przemysłu Wy 
robów Metalowych „Medom” 
w Krakowie, (bop)

W Czamkowskiem 
Nowe placówki 

handlowe
Rekordowy był w pow. 

czarnkowskim ubiegły rok pod 
względem rozwoju sieci pla­
cówek handlowych. Otwarto 
ich bowiem aż 17 (w większoś 
ci spożywczo-przemysłowe), z 
których 2 w samym Czarnko­
wie, a reszta na wsi. Zaspo­
kojono w ten sposób najpilniej 
sze potrzeby inwestycyjne tam i 
tejszego handlu, co nie ozna­
cza jednak, iż nie będą od­
dawane do użytku kolejne pa­
wilony i sklepy. Niebawem 
przybędzie w mieście powiato 
wym przy ul. Kościuszki duży 
pawilon o powierzchni 800 m 
kw. ze stoiskami: gospodar­
stwa domowego, obuwniczym 
i dziewiarskim. Zacznie się 
też w br. budowę ieszcze więk 
stzego pawilonu spożywczego 
przy ul. Rzemieślniczej, który 
gotowy ma być w połowie przy 
szłego roku. O kilka sklepów 

^wzbogaci się również czarn- 
kowska wieś, (bop)

nokosy można rozpoczynać we 
właściwym terminie; dzięki za 
biegom melioracyjnym wody 
szybko spłynęły. Termin wła­
ściwy — to przed kwitnieniem 
traw, wtedy bowiem pokarmo 
wa wartość siana jest naj­
większa. Nieprzestrzeganie te­
go terminu powoduje duże 
straty białka, o które w bi­
lansie paszowym głównie cho
dzi.

W Wielkopolsce mamy
298 000 hektarów użytków zie­
lonych, w tym 85 000 ha past­
wisk, Wydajność siana łąko­
wego wynosi średnio 69 kwin­
tali z hektara, ale możliwości 
osiągnięcia wyższych . plonów 
są jeszcze duże. Rezerwy 
tkwią nie tylko w zagospoda­
rowaniu łąk zagrożonych za­
lewami rzek, melioracji, ale 
także w indywidualnej upra­
wie. W jednym rejonie stan 
łąk może być bardzo zróżni­
cowany, zależny od stopnia na 
wożenia przez rolników. Aby 
zatem uzyskać obfitszy drugi 
pokos, który przypuszczalnie 
rozpocznie się około 10 lipca, 
należy bezpośrednio po zbio­
rze pierwszego pokosu traw, 
zasilić łąki dawkami nawo­
zów potasowo-azotowych.

W coraz większym stopniu 
popularyzuje się s i a n o ki­
szonki, doskonałą paszę 
dla krów. Kiszenie traw, za­
miast ich suszenia, zapobiega 
stratom w przypadku nieko­
rzystnych warunków atmosfe 
rycznych. Tak więc nawet de 
szcze nie powinny wpłynąć u- 
jemnie na pozyskanie paszy.

W tym roku do dyspozycji 
rolników będzie znacznie wię 
cej sprzętu, pomocnego w sia 
nokosach. Samych kosiarek ro 
tacyjnych ma być 4 razy wię­
cej, sieczkarni polowych — 8 
razy, natomiast liczba kosia­
rek ciągnikowych zawiesza­
nych wzrośnie o 300. W tej 
sytuacji, kosiarkami zawiesza 
nymi będzie można zebrać tra 
wy ze 168 000 hektarów, a ro­
tacyjnymi z 48 000. Cały nie­
ma) areał łąk obsłuży się za­
tem mechanicznie. Dotychczas 
jednak rolnicy złożyli zamó­
wienia na I pokos dla ogółem 
64 800 ha łąk. Na wszystkie 
trzy pokosy natomiast — na 
około 113 000 ha. Są więc je­
szcze rezerwy w tego rodza­
ju usługach i warto przyspie­
szyć składanie zamówień. Po­
nadto rolnicy, którzy rozpocz- 
ną koszenie łak przed 25 ma­
ja, będą mogli otrzymać 10- 
procentową obniżkę na usłu­
gi kółkowe w tym zakresie.

(zd)

Dni Kultury 
w Chodzieskiem
Tegoroczne Dni Kultury. 

Książki i Prasy tradycyjnie 
obchodzone są także w wiej­
skich klubach i świetlicach na 
terenie powiatu chodzieskiego.

W okresie od 5 maja do 1 
czerwca br. odbędzie się tu 
kilkanaście spotkań autorskich, 
w których ze swymi wiejski­
mi czytelnikami spotkają się 
Ewa Najwer. Gerard Górnic­
ki. Aleksander Wojciechowski,
Jerzy Mańkowski i Lech Ko­
nopiński.

18 maja, gdy w całym kraju 
obchodzić będziemy święto 
kultury wsi polskiej, w gli­
nach Budzyń, Chodzież. Ka­
czory, Margonin, Szamoein i 
Ujście odbędą się barwne fe­
styny ludowe, podczas któ­
rych zorganizowane zostaną 
liczne wystawy prasy i wy­
dawnictw książkowych, kon­
kursy i spotkania z działacza­
mi kulturalnymi.

Do wielkiego święta kultu­
ry przygotowują się mieszkań­
cy Ujścia i Budzynia. W Ujś­
ciu w dniu Święta Odrodze­
nia otwarty zostanie Gminny 
Dom Kultury wybudowany w 
czynie społecznym przez miesz 
kańców całej gminy przy po­
parciu finansowym Huty 
Szkła i innych zakładów pra­
cy. zaś nieco mniejszy obiekt 
oddany zostanie w Budzyniu 
w dniu inauguracji nowego 
roku kulturalno-oświatowego.

W roku bieżącym rozpocz- 
ną się także prace związane z 
planowaną budową gminnego 
ośrodka kultury w Kaczorach, 
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